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francuskieQ 


NAPRZOÓ 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE AANG 


Układ ogłoszeń tekstowych I 


kapitału 


Kodeks Pracy jeszcze nie jest uchwalony, ale kapitaliści już zapowiadają 


Senat francuski obradować 
przez cały dzień niedzielny nad 
dwoma ustawami wchodzącymi: 


w skład t. zw. kodeksu pracy. W 
sobotniej dyskusji Senat zazna. 
czył stanowisko na ogó! mech- 
ne w stosunku da tekstów uchwa. 
lonych przez izbę Deputnwanyca. 
co wytwarzyła sytuację o tyle pn- 
ważną, że jednym z glównych 
przeciwników projektu, który zgiń 
si! aż 20 poprawek, głęhoka zmie. 
niaiących ieksty Izby Deputowa- 
nych. był jeden z wybitniejszy.h 
senatorów radykalnych Maulion 
W czasie posiedzenia niedzielne. 
gn premier Chautemps interwenio. 
wał w czasie dehaty, apelując d 
Senatu, by nie wprowadzał zbył 
głębnko sięgających zmian, które 
by uniemożliwity uzgodnienie teks 
tów między Senatem a Izbą De. 
putowanych. Premier nie pnstawi: 
wprawdzie w Senacie kwestił zau 
fania, lednakże ostrzegł Senas, ił 
w razie nie uchwalenia tych a 
slaw przez obie Izby, Rząd nie 
byłby w stanie sprawować swnich 
funkcyj | panosić odpowiedzia! 
ności. Zapowiedź postawienia 
kwestil zaufania przez premier? 
Chautempr wywnłata w Senacie 
duże wrażenie | większość rady- 


sabotaż jego postanowień 


kalna Senatu poczyniła poważne 


lian cnfnął potwę zgłoszonych 
przez siehe poprawek, utrzymu- 
ią. jednak poprawki o charakte. 
rze zasadniczym. W kołach pa.- 
'atmrfarnvch oczekują uzgodmeń 
inieżzy obu lzbam!. 


7 — 


Jak już danasiliśmy. dnia 2-gu 
marca przed kolegium wojenavm 
natwyższego Sadu ZSSR. rozpo- 
tzme się olhrzymmi proces politycz- 
ny. Na ławie nadsadnych zasią- 
dzie 21 osób: Bucharin (b. nalczel 


ny redaktor „Izwlestił''), Rykow 
4b. komisarz łącznaścij, Jagoda 
tszef G. P U.), Krestinski (za- 


stepca Litwinowa). Rakowski (b. 
ambasador), Rosnehnie (b. kori- 


Rząd a 


wysiłki pajednawcze. Senator Mou 
ielski 


Niedzielne przemówienia pre 
miera Chautemps'a i ministra 
spraw zagranicznych Delbns'a w 
izbie Deputowanych są szczego- 
łowa omawiane na łamach prasy 
angielskiej. 

„Daily Telegraph" donosi, że 
angielscy przyjaciele Francji przy 
jęli z zadowoieniem oświadczenia 
ministrów francuskich, a w szcze- 


gólności ustępy ich przemówień. 
dotyczące przyjaźni angielsko- 
francuskiej. Dziennik podkreśla 


z zadowoleniem, że ustąpienie m! 
nistra Edena nie pociągnęło za so 
bą zmiany orientacji polityki an. 


Bielskiej w stosunku da Francji. 
„Daily Telegraph" zaznacza, że 
Premier angielski Chamberlain 


Przesłał pismo ndręczne do pre. 
miera Chsuiemps'a, w którym za. 
pewnia szefa Rządu francuskiego 
9 niezachwianej przyjażni Angiil 
w stosunku do Francji | zaznacza, 


że Rząd francuski będzie szcza- 
gółowo informowany o przebiegu 
rokowań angielsko « włoskich. 


„Le Jour” ogłasza protest 30 
związków pracodawców Pota 
ryngii przeciwko prożek!owanz 
mn kodeksowi pracy. Orrani- 
zacje te zarowiadaja zwałcza 
nie nowego statutu nracy za po 
mocą wszelkich możliwych środ 
ków. 


W państwie „Wrarów” Lur 


Bucharin organizował zamąchy na Lenina, a 


Gorki został otruty 


Szczetó.y obłąkansgo process 21 nawybitniejszyca działaczy bolszewickich 


suz kiudlu zagr.), Iwanow-Czer- 
now (b. komisarz rolnictwa), Gria 
ka (b. komisarz finansów), Złe. 
Gr: Dessonow. Ikramom, Cho- 
dzejew  Faizyíia, Szarzngowiez. 
ZucHtrow, Bu'ańow, Lewin (le- 
karz, który podzisał nutopsię Or- 
£zenokdczej, Pleinikow  (lexzrz 
prolczor), Kczakow, Maksymow 
i Korluczkow. 

Wszyscy ci podsądni oskarżeni 
s4 o szpiegostwa, szkolrictwa, 
wersję, terror, osiabienie siły wo- 
Jennej ZSSR., prowokawanie woj- 
ny, dzfetyzm, dażenie do rozczion- 
kowania ZSSR.. oderwanie od nie 
go Ukrtiny, Białorusi, republik 
środkowo - azjatyckich, Armenii, 
Azerbejdzanu, pomorza na Dale. 
kim Wschodzie, wreszcie o dąż 
nie do obalenia socjalistycznego i 


twytzainych 6-clo szjaitowy. 


b: 


Rocz. XLVII 


sa qumae 


cenn 10 


Conto P.K.0. w Warszawie Nr, 29.129 


Borziowa Przekary Rotratnunkowe 


ła imianę adresu 56 


Srząd Pacziowy Warszawa | Kartoteka W 148 


Poszukiwanie ' zaoiiarowanie Oracy BEzpłatnia 
ła trec ogłaszeń Redakcja nie odpowiada. 


Wielka akcja Partii Pracy przeciwko Rządowi Chamberlaina 


Opozycja angielska złozona ze 
stronnictwa robotniczequ i partil 
fbera!ne] lorda Samuela urządza 
szereg wleców protestacyjnych 
przeciwko polityce premiera Cham 
berłaina. W ciągu tak zw. „week- 
endu” odbyło się okato 104 zgra- 


spoiecznego ustroju ZSSR, a na- 
stępnie restauracji kapitalizmu i 
wiadzy burżuazji. Poza tym stoją 
oni ped zarzntem nfrusia Kufbysze 
wą (przewodniczacega Gosnlanu) 
Piienżyńskieqo i Gori:iego przy po 
mocy lekarzy Lewina. Kozakowa, 


Wirngradowa i prof.  Pietnio- 
wa(?). 
Bucharin oskarżony jest poza 


tym, że w okresie rosowań o pa- 
kój brzeski wraz z Trockim i le 
wym eserami oręanizowaj zamach 
ną Lenina. Brcharin i Trocki dą- 
żyli do zerwania rokowań trze- 
skich, ażeby w ten sposób obalić 


zabić Lenina, Stalina i Swlerdiowa, 
ny ntworzyć nowy rzed. “adeja. 
rr sis z hucharinowców ! lewych 
czerów. (PAT.). 


Echa tajemniczego zaginięcia gen. Milera 


„Azefiada gen,$K 


blina 


By równocześnie agentem GPU i szefem Kontrwywiadu monarchistów rosyjskich 


W poniedziałek została wzno- 
włone w Paryżu przesłuchanie 
świadków w sprawie tajemniczego 
porwania gen. Millera, który, jak 
wiadomo, zaglną! bez śladu w 
dniu 22 września ub. roku. 

„Le Matin" twierdzi, że gen 
Skablin, który zniknął w parę dni 
po zaginięciu gen. Millera, był a- 
Rentem G. P. U. a równocześnie 


Cztery miliardy 


wynosi budżet angielskiej marynarki wojennej 


Korespondent morski „Day 
Telegraph" donosi, że budżet ma. 
rynarki angielskiej na rak 1933.9 
będzie wyższy od budżetu tego. 
rocznego i ma wynosić 150 milio. 
nów funtów (ok. 4 miliardów zł.y. 
Jest to najwyższa suma. wydana 
w ciągu jednego roku na rozbu. 
dowę floty od 1919 roku, kiedy 
budżet marynarki wynosił 134 
miliony tuntów szterlingów. Na. 
wy budżet będzie zawiera: znacz- 
ne pozycje na rozbudowę lotnic. 
twa podleglego admiralicji. W ro 


ku ubiegłym eskadry hydropianuw 
podlegały ministerium lotnictwa. 
a ohećnie zastały poddane admı- 
ralicjl. Program budowy nowych 
pancerników i krążowników nie 
zosta! jeszcze definitywnie usta 
lony. jakkolwiek nowe pancerni- 
ki będą posiadały wyporność p^- 
nad 35.000 ton, to jedn:k Rząd 
angielski będzie się starał trzy- 
mać klauzul traktatowych co di 
maksymalnego tonażu krążawii- 
ków i innych jednostek morskich. 


jako szef kontrwywiadu organiza- 
cji monarchistów rosyjskich, gen 
Skoblin wysyłał swych agentów 
do Rosji Sowieckiej. Jeunocześ- 
nie pracował on ręka w rękę z G 
P. U. 10 agentów, anyc 
przez Skoblina do Rosji, zastał 
aresztowanych i straconych przez 
władze sowieckie. Ten stan rze 
czy wywołał zaniepokojerie w ka 
łach monarchistycznych i generał 
Miller zabroni! wysyłania owych 
agentów da ZSSR. Gen. Skobiin, 
który popadł w niełaskę G. P. U. 
posiaqowił usuząć gen. Millera i 
stanać na czele orpanizacji hyłych 
wojskowych rosyjskich w Paryżu, 
aby móc nada] prowadzić swą ak- 
cię. Śledztwo stwierdziło, że pa- 
rowiec snwieck] „Maria Uliano- 
wa“, na pokładzie którego zn 
wał się — wedle wszelkiega pra. 
wdanodohieńs'wa gen. Skoblin, © 
puścił pori w Hawrze natychmias: 
na przybyciu ciężarówki ambasa- 
dy sowieckiej w Paryżu. Cięża 
rówkę tę widziano tego samego 


dnia w Paryżu w miejscu, gdzie 
gen. Skoblin spatkał się z gen 
em. „Matin* wystęnuje © 


Miil 
ostrych słowach przeciwko dzialal 
ności agentów G. P. U. na teryla- 


rium francuskim i domaga się ener 


rzed sowiecki i aresztować albo | 


gicznej akcji ze strony władz bez- 
pieczeństwa. 


Premier irlandzki de Valera 
oświadczył przedstawicielowi 
„Press Asocialed", że rokowania 
angielsko - irlandzkie zakończyły 
się mepowodzeniem. Sprawa zje- 
dnoczenia Irlandii napotyka na nie 


W celu skuteczniejszej obrony 
Indyj Wschodnich, Rząd angielski 
zawarł umowę z ceniralnyni Rzą- 
dem indyjskim, mocą której In- 
die zobawiązują się wzmocnić swą 
własną flotę wojenną według uzgo 
|enionego planu. Dla ulatwienia 
tych zainierzeń Rząd angielski re. 


| 


madzeń protestacyjnych, na któ- 
rych przemawiali wybitni parla. 
mentarzyści z leaderem stranni- 
mwa pracy mir. Attlee na czele. 

Organ Labour Party „Dally He- 
raid" pisze, że jest rzeczą możli- 
wą, że obecna lzha gmin będzie 
rozwiazana w związku z dymisją 
b ministra spraw zagranicznych, 
Edena, 

W kolach rządowych twierdzą 
jednakże, że pogłoski te nie maja 
uzasadnienia. Rząd wcale nie kwa 
pi się obecnie do wyborów. 

.. 
© 

„Daily Telegraph" pociesza się, 
że kampania opozycji przeciwka 
premierowi  Chaimberlainowi w 
związku z rokowaniami angielsko. 
włoskimi nie pociągnie za sob. 
jego zdaniem — poważniejszych 
następstw. Jest rzeczą mało pra- 
wdopadobną, aby Rząd uleg! pre- 
sji opozycji i zgódził się na nową 
debatę w sprawie stosunków an- 
gielsko - włoskich w Izbie gmin 


Interpelacje w sprawie mianowa- 
qia lorda Halifaxa ministrem spr. 
zagranicznych będą ograniczone 


Setki zgromadzeń jrotestacy nych 


Opszycja domaga się rozwiązania Izby i rozpisania nowych wyborów 


do czasu przeznaczonego na inter- 


pelacje. 
Jak twierdzą w kolach parla- 
mentarnych, przewódca Labour 


Party mjr. Attlee zgłosi inierpela- 
cję w sprawie mianowania lorda 
Helifaxa. Wninsek ten podkreśli, 
że szetem Foreign Office winien 
być czlonek Izby gmin. który mógł 
by przemawiać w lzbie w spra- 
wach dotyczących polityki zagra- 
nlcznej, Jak wiadamo, członkowie 
Izby lordów nie mogą występować 
w lzble gmin. 


Zamaskowany 


paragraf aryiski 


Prasa rumuńska podaje, że Syn. 
dykat dziennikarzy w Bukareszcie 
zasusoendował, aż do czasu prze- 
prowadzenia rewizji praw na 0- 
bywatelsiwo, wszystkich swelch 
człanków - Żydów. Będą ani mo- 
gli zostać ponownie przyjęci tylko 
wtedy, o ile uregulowana zostanie 
sprawa ich ohywatelstwa. 


Upiór 


nedzy 


Strajk okupacyjny w gmachu 
Teatru Wielkiego trwa. Upiór nę 
dzy į głodu nie chce opuścić Ope- 
ry stołecznej, mimo zdecydowanej 
walki połączonych wszystkich ze- 
spolów artysiycznych i technicz- 
nych Ope: Skandaliczne wido- 
wisko, jakim są gloäni, śpiący na 
deskach artyści, chórzyści i człon- 
kowie baletu — trwa. 

Spałeczeństwa dość wyraźnie 
ustosunkowało się do abrad nieu- 
dolnych administratorów Opery. 
Świadczą O tym wyrazy solidarno- 
ści i sympatii, jakie rewsząd ply- 
ną do trwających w ciężkiej wal- 
ce przecwników, 

Podziwu godnym jest fakt, że 
nie znalazla się władza, czy in- 


Nieustępliwe stanowisko de Valery 


Zerwanie rokowań 
| pomiędzy Anglią I Irlandią 


przezwyciężane trudności. Premier 
irlandzki twierdzi, że porozumi. 
nie pomiędzy Anglią a Irlandią 
jest niemożliwe, dopóki kraj nie bę 
dzie zjednoczony. 


Chrona Indii Wschodnich 


zygnuje z rocznej wpłaty 100 ty. 
sięcy funtów, które Indie wpłaca- 
ły na wzmocnienie floty angiel- 
skiej. Wzamian za to indie zobo- 
wiązują się w razie wojny posta- 
wić wszystkie swe siły morskie do 
dyspozycji Anglii. 


stancja, klóraby położyła kres bez 
czelnaści panów, którzy pozwala- 
ją sobie na takie kombinacje, ja- 
kich najdobitniejszym wynikiem 
i świadectwem jest obecny strajk 
w Operze. To, co może się zda- 
rzyć dyrektorom irup prowinej 
na!nych — mie jest dozwolone lu- 
dziom, sięgającym po dyrektor. 
stwo najbardziej reprezentacyjnej 
placówki teairałnej stolicy Pañ- 
stwa polskiego. 

Nieudolny administratar, kiepsk: 
dyrcktor, p. Mazaraki, umywa dziś 
ręce gestem Piłafa. A tymczasem 


dziesiątki pracowników sceny 0- 
perawej glodują l cierpią niewy- 
gody, jakie są udziałem ludzi wal- 
czących, by uzyskać zapłatę cięż- 
ko zapracowanych pieniędzy. 
Wczoraj w salach Opery odhvł 
sẹ bal. Si iący pracowricy 
ustąpili z pom zeń, wyn 
tym instylucji o charakterze spi- 
łecznym. 
Przez ścianę 


od pomieszczeń 
które sa lerenem ciężkiej walki, 
rózhrzmiewała muzyka i radosny 
gwar, zaczaił się gdzieś w ciem- 
nych zakamarkach upiór | 
trapiacy pracnwników Opery. 


Wszystkie źródła helu 
w rekach Rządu 


ameryxańskiezo0 


„Associated Press" donnsi, ze 
Rząd amerykański skupił od Ui - 
dlerd Corporation in Łonisviiie 2, 
sumę 538.000 dolarów wytwórn © 
helu w Dexter (Kansas) i Tha. 
tscher (Colorado). Obecnie Rząd 
amerykański posiada wszysik:e 
źródła helu w całym kraju. 


Kongres Krakowski 


Stronnictwa Ludowego 


Przebieg dokładny obrad Kon- 
gresu Stronnictwa Ludowego w 
Krakowie przedstawimy po jego 
zakończeniu. Dzisiaj chcemy pod. 
nieść, 2e powaga i POCZUCIE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI były ce 
chami istotnymi i słowa wstępnega 
ab. St. Thugutta, przewodniczą- 
cego Kongresu, i referatu zasad- 
niczego ob. Macieja Rataja, prze. 
wodniczącego Naczelnego Komi- 
tetu Wykonawczego Stronnictwa, 
i całaj dyskusji. 

Poważnie i z wielkim poczuciem 
odpowiedzialności przyjął Kon. 
gæs powitania od działaczy ludo- 
wych, przebywających poza gra- 
nłecami kraju, i od Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej 
Partll Socjalistycznej, Burzliwe 
oklaski stwierdziły postawę mas 
chłopskich, skupłonych w Str. Lu- 
dowym. 


Obserwujemy więc ze spokojam 
łz.. pewną ironią gorączkowe 
próby „dywersji“, montowane ną 
gwałt przez pewne pisma „nara. 
dowe”. 

* 


Wrażenie bardzo duże wywoła. 
ły referaty ob. ob. Macieja Rataja 
1 Zygmunta Orallńskiego. Wraże. 
nie ogromne sprawiła też manife- 
stacja Kongresu na rzecz obrony 
narodowej i armii, gdy na stole 
prezydialnym spoczęty szkarlalne 
róże, przesłane ze strony wojska- 
wej. 

Postawa delegatów [est zdecy. 
dowama, zwarla i jednolita. Nie 
może być mowy a jakimkolwiek. 
bądź „fłircie" ruchu ludowego 2 
prądami faszystowskimi czy też z 
t. zw. totalistycznymi. Stanowia. 
ko: DEMOKRACJA | WOLNOŚĆ 
jest podkreślane w sposób jasny | 
atwarty. 


Równie burzilwie, jak list lu. 
dowców z poza granic Polski | jak 
pismo C.K.W. P.P.S., witana po- 
zdrowienia ob. Domańskiego z ra 
mienia młodzieży „wiclowej”, i J. 
Wiktora, przedstawiciela pisarzy 
ludowych. 


W druglm dniu Kongresu Str. 
Lud. odbylo się nabożeństwo ża. 
łobne za zmartych w ub. r. człon. 
ków Stronnictwa. Obrady podję- 
t og. 10 rano. W clągu przed. 


| 
Ententa | 


bałkańska 


Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Ententy Balkan- | 
skiej zakończyła się wczoraj. Tu. 
recki minister spraw zagranicz. 
nych, Rustu Aras, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Enten- 
ta Bakańska będzie utrzymywala 
stosunki przyjazne ze wszystkimi 
krajam! i wyraził nadzieję, że 
Bułgarla przystąpi wkrótce da 
paktu bałkańskiego. i 

W wyniku obrad rady ententy 
bałkańskiej wydany zoma! komu- 
nikat, w którym podkreślono soll- | 
damość, łączącą państwa Ententy. 
W sprawie hiszpańskiej ustalone 
zostało, że państwa, wchodzące w 
sklad Ententy, nawlążą kontakt z | 
rządem gen. Franco. 


Następstwem uchwał rady bę. 
dale również uznanie przez Turcję | 
i Grecję imperium włoskiego. 


Niemcy będą zbierać 
odpadki I poza granicami Rzeszy | 


Zagraniczne placówki hltlerow- | 
skie otrzymały z Berdina polecenia, 
aby zorganizowały zbiórkę odpad- 
ków szmat i gałganów, oddając je 
następnie w portach, da których 
zawijać będą okręty niemieckie, 
celem zabierania ltdunków. Zbiór. 
ka ta ma być urządzona na szeroką 
skalę, zby w ten sposób zapobier 
dalszemu brakowi surowca w Niem 
czech. 


, List Lotem 
jzastępuje 
telegram 


południa odbywa się dyskusja 
nad referatami ob. ob. Thugutta 
i Gralińskiego i sprawozdaniem 


N.K.W 


Nlemal wszyszy mówcy pod. 
kreślali w swych wywodach ko- 
nieczność ścisłej współpracy z 
P.P.S. Wywoływała ta stale żywe 
oklaski delegatów, 

Fo wyczerpaniu listy mówców 
Imieniem Komisji - Matki złażył 
sprawozdanie b. marsz. Rataj, 
Zaproponowaną listę Rady Nacz. 
Strannictwa, Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Stronnictwa przyjęto przez 
aklamację. 


Przystąpiono do wyboru preze- 
sów ciał organizacyjnych. Zabrał 
głos ob. Thugutt, który dziękując 
za okazywane mu zaufanie, sk?ada 
mandat przewodniczącego Rady 
Nacz. usprawiedliwiając to złym 
stanem zdrowia. Na swoje miejsce 
wysuwa kandydaturę ob. rusz. 
kl, przebywającego od szeregu 
miesięcy w więzieniu przemyskim 
w związku ze strajkiem sierpnio- 
wym. Zebrani burzliwymi oklas- 
kam! przyjęli kandydaturę, co o- 
znaczało 1 wybór ob. Gruszki. 
Sala urządziła ob. Thuguttawi 
olbrzymią owację. 


Z kolei nastąpi: wybór prezesa 
Nacz. Komitetu Stronnictwa. Ub. 
Thugutt wysunął kandydaturę b. 
marsz. Rataja, Nastąpiła żywio. 
lowa owacja. Delegac| powstali 
z miejsc na powitanie wchodzą- 
cego na trybunę b. marsz. Rataja. 

Głęboka wzruszony ią manife- 
stacją ob. Rataj dziękuje za wy. 


Str 2 


Przegląd prasy 


NIEPOTRZEBNE  „ZGRYZOTY*. 

„Gazeta Polska” stara się stale 
przypiąć jakąś „łatkę” naszemu 
pismu. Bardzo lubimy rzeczową 
połemikę, ale poco te kunsztowne 
latki? 

„Gazecie Polsklej* wydeje się, 
Sè „ztapała” nasz dziennik na nie 
konsekwencji Ba, na sympatii 
względem — kio by przypuści'21 
— totalizmu! Ha! dobry „kawa. 
lek“ do „polemiki”. 

Posłuchajmy, jak da dzieła za- 
blera się OZON-owy dziennik. Oto 


bór, zaznaczając, że właści 
prezesem jest kioś inny... Oświad 
czenie to przyjęta huraganem u- 
klasków. Zebrani powstawszy śpie 
wają „Jeszcze Polska nle zginę- 
ła". 

Kangres urządza następnie ob. 
M. Ratalowi owację ponowną 
Ob. Rataj — webec tej stanow- 
czej woli Kongresu — wybór 
przyjmuje. 


Dziś 
ELEKTROWNIA 


Mie,ska w Warszawie 


SPRZEDAŻ RATALNĄ 
SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 


w SALONIE przy uł. Marszałkowskiej 150 


ob. B. Elmer plsze o protestach 
Austrii przeciwko _ „anschlusso 
wym" kombinacjom Hitlera. I må 
wi, że (czytajmy uważnie] „rząd 
austriacki w oparciu o znakomitą 
większość fudu austriackiego £ 
calą determinacją bronić będzie 
niezależności í niepodległości 
Austrii". 

Dakota tega zdania „ozonowa" 
„Gazeta Polska" rozpoczyna rada 
sny taniec, o którym wsnaminamv 
w attykule wstępnym. Jakto, wo 
ła, — „w oparciu o znakomitą 
większość”? Przecie Austria |est 
krajem „totalnym! A to się wsy- 
pał dziennik socjalistyczny! 

UZNANITE(1) „Rohotnika* <w 
tatalizmu anstriackieca jest Sie 
prawdę znamilenne! Inna rzecz, że 
publiczne wvznanie wiary „Rabat 
nika“ TY POTYZNA SIŁĘ TOTA- 

LIZMU(1) nmustrlarkiego stawia 

pod znakiem zanvtania  niezłam: 

nośó zasad  nntvtotalistycznych 
glosznnych przez to piema(1). 

No i poco te bzdury. to szuka- 
nle dziury na całem? Wszak na- 
sza myśl Jasna — | szczegółowa 
rozwilaliśmy lą wielokrotnie. Ta. 
talizm austriacki jest nle silą, lecz 
hatch Austrfi, bo odtraca licz. 
ne i doskanałe uświadnmione war 
stwy robotnicze. To osłabia 
Schuschnięga w walce z „Hit 
lerla". lednakowoż — wbrew to- 
talizmowi — w astatniej fazie tej 
walki masy Bocialistyczne ponar- 
Ty Anstrie nlenadległą. bo nie chca 
wzmacn'ać Hitleril. W ostatnich 
manifestacjach w Austrii bral 
udzlał {samodzielny} zocialiśi, T 
tylka w tym znaczeniu można Jo 
wiedzieć, że Schuschnigg opiera 
sie o znakomita wiekszość ludu 
austriacklero. Gdzież tu [akleś 


Manifestacja 


angieiskiej Partii Pracy 


i Związków Zawodowych 


W związki z ostatnimi wyda- 
rzeniami w Angli, Partia Pracy 


obstaje przy wypełnianiu układów, , Zwiaszcza Czechosłowacji należy | 


Jest przeciwna bezpran nej po- 


łącznie ze Związkami Zawodowy. | lityce siły, przeciwna napastliwe- 
ml i trakcją parlamentarną Parti | mu wtrącaniu się do s praw we- 
Pracy, wydały wspólny manifest, | wnętrznych państw niezależnych. 


się od Angiil pewne zapewnienie, 
że ona | lane państwa Ligi wypel- 
nią swe zobowiązania w obronie 
jei niepodległości i całości. 


"SWE OBLICZE, dzięki którym wy 


l czej. 


żądający NOWYCH WYBORÓW 
POD HASŁEM ZMIANY POLITY. 
KI ZAGRANICZNEJ. 

Maniiest składa się z 11 punk. 
tów. Stwierdza on na wstępie, że 
Rząd konserwatywny ZDRADZIŁ 


grał wybory w r. 1935. Rząd wy- 
rzeki się polityki, opartej na Li- 
dze Narodów i wystawił na po- 
śmiewisko zasady Ligi. 

Rząd postanowil wdać się w ro- 
kowania z Hitlerem 1 Mussolinim 
w warunkach, oznaczających 
ZDRADĘ PRZYJAŹNI I AUFANIA 
KRAJÓW DEMOKRATYCZNYCH. 

Hiszpania republikańska ma być 
oddana na łup bezprawia | naja. 
zdu obcego. Zdradą tą Rząd za- 
dał gwałt sumieniu narodu angiel- 
skiego. 

Rząd ODMAWIA OBRONY 
PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO. 
Rzad skapitulował przed zakusami 
dyktatorów. 

Aktem upokorzenia Rzad dopro 
wadził do dymisfi min. Eedna w 
te] same] chwili, gdy ten by! gwat 
townia minkowany przez Hitlera | 
Mussoliniego. 

Rząd podelmuje rokowania z 
Mussolinim, kiedy Włochy są w 
rozpacziłwej sytuacji gosnodzr. 
Ustępułac przed naciskiem, 
Rzad jednocześnie ratnie faszyzm 
w krytycznej chwili. 

Godząc się bez zastrzeżeń w 
chwili obecnej na rozmowy z Hi- 
tlerem I Mussolinim, Rząd działa 
nle na rzecz pokolu, lecz — roz- 
stroju. Polityka Rzadu zagraża 
bezpieczeństwu Anglii i jej Impe- 
tium, bozpieczeństwu ściśle zwią- 
zanemu z bezpieczeństwem wazy- 
sthich narodów. 

Polityka Rzadu naraża na szwank 
dorre stosunki z Francjig. 

Politvka ta odsuwa od Anglii 
Stanv Zjednoczone, które wielo- 
trntnie wvrażały swa svnmatię dla 
nąńnstw demokratycznych i swą 
nienawiść d ofaszyzmi 

Angielski ruch robotniczy po- 
twierdza swą NIEZŁOMNĄ OPO- 


ZYCJĘ DO WSZELKICH PORO.! 


ZUMIEŃ Z MUSSOLINIM ! HI. 
TLEREM na podstawach. wyłusz- 
cznnvch przez Chamberlaina w Iz 
ble Gmin. 

NIE CZAS TERAZ NA USTĘP- 
STWA DLA DYKTATORÓW. Po- 
trzeba jasnej deklaracji, że Angila 


W takiej polityce leży jedyna 
nadzieja odwrócenia od Europy 
wojny powszechnej. 

Ruch robotniczy wzywa naród 
angielski do wyrażenia swego pa 
tępienią rządowej polityki słabości 
1 tchórzostwa. 

żąda on, by Angiia wespół z m 
nymi pokojowymi narodami prze. 
ciwstawiky się gwałtom i grożbom 
faszystowskich państw. 

Rzad obecny nie ma mandatu 
społeczeństwa do wykonywania 
tych zmien w polityce zagranicz. 
nel, jakich on dokonał. Ruch ro. 
boiniczy domaza sie tedy natych- 
miastowego rozpisania nowych 
wyborów pod haslem polityki za- 
aranicznej. 


Autobus wpadł 


na drzewo 


Wczorej runa autohkta, kurru- 
jęcy na linii Wshrzeźno — Górzna 
wpadł na przydrożne drzewa w 
pobliła Grabowca, ulegając do 
szczętnemu rozhiciu. Sześć osób 
zostało rznn?ch, szofer prowadzą 
cy sntolius po wypadku naiłowai 
popełnić samo! ójstwo przez prre- 
cięcie sobie żył. Przyczyny kata- 
»lratr ma razie nie n=tolono. 


Japończycy biją Niemców 
| 


TOROWYEWBZTIYCHT FN ZREETE= IE PETIR 


Rabiirzeniń 


IOPĄDKOWE 
KIA 


sa przyczyną powstawanie róż. 
nych chorób, odbieraja opełył, 
tworzą zła przemianę materil, 
Należy dboć 
kcjonowanie żolądka 
przez regularne wyprółni 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


gnilne. 
przyzwyczajenia. 
k 


ZIOŁA GOR HARCU 
Dna LAUER A 


Jeden z wybitnych przedztawi- 
ciell kolonii niemieckiej w Szan- 
ghajn dr. Edward Birt, w czasie 
przejażdzki konnej po za tere- 
nem koncesji międzynarodowej 
został napadnięty przez źcłnierze 
japońskiego, żołnierz ten obrzn- 


cił dr. Birta stekiem ohelg, a me 
stępnie zranił go srtylciem w 
twarz, tak, że zachodzi obawa w 
traty oka, dwai policjanci chiń- 
scy poźpieszyli napadniętenu z 
pomacą i nasiępnie przewieźli dr, 
Birta do lecznicy. 


Ma granicy sow.ecko-mandżurskie" 


Główna kwatera armii koreut | mzndżurcky w pebliżu Tumentoe. 
skiej komunikuje: 25 b. m. ad} Patrole japońska - mandżurskie 
dział wojsk sowieckich w liszbie | zdwoily ernjność ua garnicy. 
akoło 109 żołnierzy piecho*y i ka- 
walerii wkrozył na terytorimm 
Mandżurii w pobliżu góry Numm 
w okręgn Czientau. część addzi 
łu wycofała się 26 b. m., pozostała 
część zmajduie się jeszcze na te 
rytoriam Mandżurii, dwa = we 
ckie samoloty przełeciały granicę 


Pokwirowan e 
Na rzecz rodzin roboiników 
fabryki w Poiowiu 
zebrall pracownicy fizyczni Pry- 
watnych Towarzystw Ubezpieczeń 
zł. 20.20. 


„nznanie”(1) dla tnfalizmu?! 

Ale „Gazeta Pntska" wciąż usl- 
tuje coś „znależć” na naszych 
«znaltach. Szuka dla słeble „zgry 
zoty”. Polecamy się dalej łaska- 
wym względnm i opiece, ale prosi 
my przed publicznym wystąpie- 
jiem trachę — pomyśleć... 
| „SŁUŻBA MŁODYCH". 

„S'użba Młodych" — to nowa 
„Dzonowa" formacja znajduje się 
nod kierownictwem . majora Ga- 
Hnata „Glos Narc u“ analizuje 
charakter tej nowe, młodzieżow:| 
farmacji i przedstawia trochę... 


zawile dzieje młodzieżowych for- 
macyj „ozonowych*. Płk, Koc 
tworzył „Sektor Młodzieżowy” (w 
maju ub. roku) pod nazwą „Zwią 
zek Młodej Polski".  Pozyskał 
część ONR-owej „Falangi“. Le- 
wica „Sanacyjna”, niezadowolona 
z tego „endekowania”, zmieniła 
sytuację. Powstało „czwórporuzu- 
mienie” (pona pod kierunkiem woj. 
Grażyńskiego]: Strzelców harce- 
rzy, „Siewn* | OMP. W ten spo- 
sób „falangiści" zastali zneutrali- 
zowani, Trzeba była reorganizo- 
wać cały „Sektor' . Otóż „Slużba 
Młodych" — to próba tej reorga- 
nizacji. 

„Efekt mizerny“ — pisze „Głos 
Narodu”. Np. „Siew” nie przysią- 
mił do nowej formacji. „Służba 
Młodych jest organizacją polity- 
czną (OZNI; więc cóż tam robią 
organizacje apolityczne? A poza- 
tem laki lest program? 

Szukamy PROGRAMU „Służby 
Młodych*_ W nadeałanym nam 
programowym artykule znajdure- 
my obck wielu frazesów jeden wy 
ratas postulat: „planne, herkom 
promiaowe skoncentrawanie WIE 
LU WUNRCYJ W RẸRU PAR- 
STWA ORNARZONEGO SILNĄ. 
WLADZA*. Więc — pełny eta- 
tyzm, wh totallrm? Natomiast 
ani słowa. jaką TRESCIA IDEO- 
LODYCTY* -~ być wypełnione ta 
taialne państwo. 

Wciąż zwroty | adwroty — pl- 
*%:e klervkalny dzlennik. — Wi. 
dać, że do stabilizacji na odcinku 
młodzieży jeszcze daleko! 

KONGRES LUDOWCÓW. 
Kongresowi ludowców — prasa 

paświęca mnóstwo artykułów. 
Społeczeństwo bowiem już pojmu 
le naogół, czym iest chłop w Pol. 
sce niepodległej! Tymi głosami 
prasy zajmiemy się później. Obec 
nie tylko zarejestrujemy fakt, że 
demokratyczny tygodnik „Czarno 
na hbialem" wydal specjalny mm- 
mer, poświęcony chłopom. 

JESZCZE JEDEN ROZŁAM! 

„Kurier Polski" danos), że w 
grupie „Falangi” powstał nowy 
rozłam, Wyszedł „Oenerowlec”, pi 
semko rozłamowców, I gwałłow= 
nie atakuje „Falangę”. 

A wszystko gwoll „konsolida- 
cji" „narodu“. 


K. CZ. 


Znaczenie walk 


o Te 


Półurzędowa „Agencja Hisz- 
palska" wyjaśnia znaczenie 
walk o Teruel, jak następuje: 


Na to, cośmy uzyskad w prze- 
ciągu sześciu dni, rokoszanie mu- 
sieli zużyć dwuch miesięcy. l na 
to, hy sytuacja strategiczna w sire 
fie Teruel powróciła do stanu z 
przed 15 grudnia, poświęczii oni ty 
slące ludzi. W mieście, któreśmy 

{obecnie ewakuowali, znależliśmy 


kaźny zapas sprzętu wojennego. 
Rokoszanie zaś odnaleźli miasta 
pusie, bez garnizonu, bez miesz. 
kajców, bez żywności I bez amu- 
nicji. 

Moglibyśmy utrzymać Teruel, 
gdybyśmy się zacietrzewiił ł wy- 
sżawili na działanie hateryj lądo- 
wych i powietrznych żywe masy 
cial ludzkich. Nie chcieliśmy tego. 
Teruel jest obiektem militarnym o 
znaczeniu drugorzędnym. Zaatako 
waliśmy go, by stworzyć dywerslę 
stratzgiczną, dostateczną dla od- 
wrócenia i opóźnienia wielkiej 0- 
łensywy rokoszan na Madryt. 

Ta wielka operacja była wy- 
znaczona, zdaje słę, na 16 grud. 
mia. W tym celu wróg zgroma- 
dził w okolicach Siguenzy kilka 
dywizyj wojskowych | olbrzymią 
masz sprzętu wojennego. Wielka 
liczba samolotów miała współpra 
cować w ofensywie. 

Lecz naszą ofensywa na Teruel 
pomieszała te plany. W dążeriu 
čo odzyskania tego miasteczka, 
którego stratę odczuli jako hańbę, 
rokoszanie zmarnowali rezerwy i 
amunicię, przeznaczone na pochód 
poprzez prowincię Guadalajara I 
więcej nawet, bo nowe | liczne 
transmorty sprzętu, nadesłane z za 
granicy. 

Naczelne dowództwo republikań 


ruel 


mi rozporządza. Terual mie byt 
wart zniszczenia jednostek wojen. 
nych, niezbędnych do innych ce- 
tów, ani też wyczerpania składów 


amunicyjnych. 
Z DRUGIEJ STRONY, WYŻ. 
SZOŚĆ ARTYLERII I LOTNI. 


CTWA ROKOSZAN BYŁA PRZY. 
TŁACZAJAĄCA,OWA WYŻSZOŚĆ 
KTÓRĄ ZAWDZIĘCZAĆ TRZE. 
BA JAK PRZEDTYM TAK I TEL 
RAZ SŁAWETNEMU KOMITE- 
TOWI „NIEINTERWENCJI" W 
LONDYNIE, DZIAŁAJĄCEMU KU 
NAJWIĘKSZE] CHWALE 1 NAJ- 
WIĘKSZEJ KORZYŚCI PAŃSTW. 
TOTALNYCH. Wyższość ta zmu- 
sila nas do pewnej przezorności, 
która bez uszczerhku dia obronna 
tci frontu wschodniego (Teruel), 
pozwoliła nam zaoszczędzić ludzi i 
Bmunicji. 

W nocie oficjalnej Rząd oświad 
czył — a wiadomo, że oświadcze- 
nia Rządu zasługują na wiarę ~= 
2E UPOŚLEDZENIE POD WZGLĘ 
DEM ARTYLERII I LOTNICTWA 
ZNIKNIE. 

Rząd powołaj pod broñ dwie no 
we klasy I uchylił 40-to godz. ty. 
dzień pracy. . 

Hiszpanią prowadzi wojnę śmier 
telną. Ona walczy o ta, by |ej sy- 
nowie nie byl! niewolnikami cu- 
dzoziemców. Ona może liczyć tyl- 
ka na siebie samą. Czego ona Sa. 
ma nie zrohi, tego nikt nie zrobi 
za nią. Ona wie, że żadna sila 
me sprzymłerzy się z nią. 

Ale ona wie takłe, że zwycię- 
stwo, które ona odniesie, bedzie 
tym wsnan!alsze Ì tym czystsze. 

- 


jaką bętziemy mieli 
dziś pogode? 


Pogoda na ogół chmura i miajsca- 
mi drobny desace, zwlanzea na pól- 


gkie musi się liczyć z możliwościa- 
ml ł wymaganiami dlugiej wojne 
1 nie chce rozpraszać w Jałowych 
przedsięwzięciach środków, jaki. 


przy jego zdcbyclu jeńców i po- 


nocy kraju. Ciepło przy umiarkowa- 
nych wiatrach południowo „ zachad= 
mich 1 zachodnich. 


Str. 


beralan i gospodarka planowa 


„Nic nie ma gorszego w dysku- 
sji, niż taki stan rzeczy, kiedy 
slrony, polemizujące ze sobą, u- 
żyw tego samega slowa w 
dwóch znaczeniach odrębnych. 
niekiedy nawet w dwóch zna- 
czeniach przeciwstawnych, 

Tak się właśnie zdarzyło w 
polemice, którą prowadzimy te- 
raz z p. M, Starzyńskim, współ- 
kierownikiem „Gazety Pol- 
skiej”, w polemice, wyrosłej z 
artykułu tow. Z. Żuławskiego 
P. l. „Socjalizm pod obstrzałem”. 

Tow. Żuławski napisał: 

„Gazeta Polaka” zarzuca nam 
nliberaltzm“.., a wie przecież do- 
akonale, ża nigdy, jako socjaliści, 
mia byliśmy jega zwolennikami. 

Przeciwnie, tak samo, jak „Ga- 

zeta Poika“, prze iwatawialiśmy 

mię mu zawzta, rozumiając, iż wy 

Fóał on nia z dążeń do wolności 

człowieka, lecz u chęci atoaowania 

wyzysku | niewoli wobec innych". 


Tow. Żuławski pojmuje sło- 
wo: „liberalizm” tak, jak go poj 
muje teoria ekonomii politycz- 
nej od Marksa | Kautsky ego 
poprzez Sombarta aż do Tuha- 
na - Baranowskiego | aż do Vil 
fredo Pareto; chodzi a „libera- 
lizm", jako system gospodarki 
prywatno - kapitalistycznej. Za- 
gadnienia demokracji politycz- 
nej nie wchodzą wcale w rachu- 


be. 
P. M. Starzyński reaguje: 
„Skoro organ tak kompetantny, 

fax Robotnik", twierdzi, ża so 
cjaliści byli zawsze przeciwnika- 
mi liberalizmu. ta skłonni jestes- 
my dat temu wiarę, n ils chodź 
O przeazlożć. Nia jeateśmy tego 
pewni w teradniejszodcL Namięt- 
na walka przeciw  totalizmowi 
peha socjnilstów w objęcia libara- 
lizmu I tu kryja mię tragedia So- 
ajalizmu". 

P. M. Starzyński ulega w da- 
nym wypadku sugestjom litera- 
tury naukowej, pseudo - nan- 
kowej | — poprostu — agitacyj- 
nej faszyzmu, faszyzmu między- 
narodowego Takie same suge- 
atja przehijały w kilku mowach 
p pos. B. Miedzińskiego w po 
przednim Jeszcze semie 
„Chwyt faszrstowski jest zrenz- 
tą dość prymitywny: 

„liberalizm* gospodarki 
watno - kapitalistycznej zostaje 


| m |] a 


raptem utożsamiony z liberaliz- 
mem politycznym. 

Jak? skąd? dlaczego? niewia 
domo! 

Liberalizm {bez cudzysłowu) 
polityczny sprowadza się do pa- 
ru kwestyj, obchodzących każ- 
dego z naa: 

1] człowiek w Państwie rozpo 
rządza pewną sumą uprawnień; 
obciąża go równolegle pewna 
mima zobowiązań; 

2] człowiek - obywałel Pań- 
atwa życzy sobie, by me przeglą 
dano mu listów osobistych w ża 
doym „czarnym gabinecie"; by 
go nie wysyłana do obozu kon- 
centracyjnego na skutek czyichś 
lem wybuchów nerwowych; by 


mógł prenumerować pisma, któ 
re mu odpowiadają; by mógł na 
leżeć do stowarzyszeń, które 
mu odpowiadają; by mógł cho- 
dzić na zebrania, które mu od- 
powiadają; 

3] człowiek - obywatel Pań- 
stwa życzy sobia nadewszystko, 
by mógł sam uczestniczyć w roz 
atrzyganin a własnym losie | s 
losie Państwa. 

Ten gatunek „liberalizmu po- 
litycznego” nazywa się w języ 
ku potocznym — demokracją 
polityczną. 

„Liberalizm” fw cudzysłowie] 
gospodarki prywatno - kapitali- 
stycznej — to, mówiąc nieco 
trywialnie — zgoła odmienna pa 
ra kaloszy. A właśnie literatura 
faszystowska - naukowa, pseu- 
do - naukowa i agiłacyjna — u- 
usiłowała zeapolić w jedną całość 
organiczną problemy demokraci] 
politycznej ł problemy „libera- 
Jizmu” prywatno - kapitalistycz- 
nego. 

P. Starzyński uległ, jak powie 
działem, — z pewnością mimo- 
woli—tej swoistej sugestii „kon 
cepcyjnej" obozu faszystowskie 
go. I dlatego jego uderzenie w 
tery tow. Z. Żuławskiego było 
uderzeniem w próżnię. 

LO 


À 

Czy istnieje iakakalwiekbądź 
sprzeczność pomiędzy gospo- 
darką planową a demokracią po 
lityczną. jako systemem rządze- 
nia? My nądzimy, że nie lstnieje 
sprzeczność nawet natmniejsza. 

Zanim wrócę do tego tema- 
tu, pozwolę sobie na uwagę na- 
wiasową: 


Głosy i odgłosy 


Teatr-i niezbędna 


W „Głosach i Odgłosach" na- 
szego pisma s roku uhieglego w 
kazał się cykl moich artykułów, 
poświęconych zagadnieniu Ter 
tru i jego organizacji. 

Siłą rzeczy trudna ml było 
przejść do porządku dziennega 
nad upadkiem Opery stołecznej 
oraz nad działalnością Towarzy- 
swa K. K. Tọ które już od lal 
kilku tak zaciążyło na losach 
skartelizowanych teatrów w sta- 
licy. 

ldea przewodnia powstania To- 
warzystwa K. K. T. jego cele i 
zadania, tadziek grono wybitnych 
przedstawicieli sier rządowych I 
obywatelskich, kióre siała na je 
go czele, wróżyły temu Towarzy- 
stwu niezawodne powodzenie, 
wzbudznjęc zanfanie nawet wiród 
adecydawanych pesymistów ter 
tralnych. 

Nie ziściły się jednak oczekł- 
„ Srrukrura nsirojn Towe- 
się z gruntu ws: 
Wewnętrzna jego organi- 
zacja zawiodła. 

Zaletom i wadom organtzacyj- 
mym T. K. K. T. piźwięciłem apa- 
ra miejaca w pormienianych arty: 
kułsch; wracam nbecnie do tego 
tematu w rwijzku Ee sprawozda- 
niem Komisji Budżetowej ee jmo- 
wej o preliminarzn budżetowym 
Ministerium W. R. i O. P., doty: 
czącym Wydziałn Sztuki i Kultr 
ry. 

Referent budżetu p. posel B. 
Pochmarski dochodzi da konklu- 
sji, że 

„powinna rychło nasigpić rewizja 
cułego dotychczasowego systemu tes- 

Aralnego lestrów molacznych, njęte- 


jego redrgal zara 


go w ustrój teatrów T. K. K. T". 

Dowadzi on w ewym aprawo- 
zdaniu, że organizacja (.KK.T. 
jest nader 

„skomplikowana, obelążona wiel- 
kim aparatem admimietracyjnym, a 
poza tym wydobywajẹca spora gro- 
am publiomego*. 

Według twierdzenia referenta, 
mie tylka teatry dramatyczne eg 
wadliwie zorganizowzne, lecz i 
„całe życie muzykalne” wymaga 
nregalowania: — „panuje tam co- 
raz większy chaos — upada Fil- 
harmonia, npada Opera w stoli- 
g“ 

„Ureymanle Opery gołecnej, — 
d to na należnym wysokim pozio- 
mle, — jest sprawą godności naro- 
damej. Niedawao strafk pracowni 
ków artystycmych | technicznych 
Opery braocził wezystkim katastro- 
łany sun tej instymeji, która po- 
winna byś szałową placówką arty- 
atyceną Państwa Pelsklogo. Tyla alp 
m nas mów| a mocarstwowym ror 
woju Polrki, a *oimy na porłomie 
najniżaym, Jeśli idzie o ragodnia- 
nie Opery"— 

„Nie ma w Europie państwa, wy- 
jnemy Albanię, którehy nle porla- 
dało opery na wysokim  poałomie. 
nawet Liwa mała ma swoją oper; 
pańswawą. Czy chcemy konkneować 
x Abeji 
Nie lepiej dzieje się w balecie. 

Referent dalej konstatuje, że 

„znajdą riẹ skądź na to nieniądze. 
nie wiem w jakim zakresie prywat- 
ne, w jakim państwowe, by zafun- 
dował Palsce czy sobie polki ba- 
let reprezentacyjny na zagreniczne 
występy, na gwałt organrzowrny, w 
specjalny epasćh _ pezyspotobiony, 


w poniedziałkowej „Gazecie 
Polskiej p. kicrownik działu 
p. t. Przegląd Prasy (p. y.) ata- 
kuje naszego stałego wspólpra- 
cownika ob, B, Elmera za jego 
artykuł w naszym numerze nie- 
dzielnym o sytuacji austriackiej. 
Zamieściliśmy artykuł ob. Elme- 
ra bez zmian i bez skrótów z za 
strzeżeniem, że nasz pogląd na 
sytuację austriacką jest „nieco 
bardziej pesymistyczny”. P. spra 
wozdawca „Gazety Pols! 
(p. y.) był łaskaw pominąć to 
zastrzeżenie, 

Więc pozwolę sobie zwró- 


cić uwagę panu „y“ (bez złośli- 
wości specjalnej) , że u nas, w 
crganie centralnym Polskiej Par 
tii Socjalistycznej, wolno wy- 
powiadać poglądy własne. Je- 
żeli wychodzą na jaw różnice, 
choćby najdrobniejsze, zastrze- 
gamy je zawsze lojalnie i otwar 
cie. Byłem zawsze pełen współ- 
czucia dla redaktorów naczel- 
nych, którzy muszą wysłuchi: 


wać wskazań „szefów praso- 
Gad 
M. NIEDZIAŁKOWSKE 


Hej-że na Sedziego! 


Jaką nienawiścią zieją informa- 
cje 1 uwagi jednego z brukowców 
stałecznych ra temat wyroku, wy 
danego przez Sędziego Janickiego 
w sprawie znieslawiającej akcji 
„A.B.C. Wsłuchuje się on we 
wszystkie szmery płynące z zam- 
kniętych gabinetów sędziowskich, 
zachłystuje się z radości, że jeden 
z wiceprokuratorów stanął po stro 
nie uwięzionego redaktora, przyta- 
cza — ni przypiął, ni przylatał — 
jakąś historyjkę o innej sprawie, w 
której pewien adwokat ma podo- 
bno złożyć skargę na sędziego Ja- 
nickiego, — a wreszcie dla ukoro- 
nowania tego wiznuszka wiadomo 
ści usiłuje zadać sędziemu ostatnie 
a niecne pchnięcie, przypominając, 
żę jest on „zięciem bylego Prezesa 
S. Apelacyjnego Parylewicza*... 


Proces 


pastora 


Niemoellera 


Już w ciągu najbliższych dni 
spodziewane jest zakończenie u 
Niemczech procesu pastora Nie 


D> DZIAŁ LEKARSKI <$ 
Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE | 
CEES Ei a uiaćz. do 2 gp. 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 
m lecznicy letrna 17, 


| 3 pp. dod w. 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYST M. AKLISZEWS 


0) 
thiodna 3 
udziela czytelnikom „Robotn ka" po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce 
nach bardzo przystępnych. 


Czylelnik za oliazsniem numeru 
„Robotnika“ otrzymuje w naszej re- 
dakeji kartkę do gabinetu dentysty 
|eznego. 


specjalnie szkolony, poderse. zdy w 
kraju, w stolicy Pańalwa, ale m2 t'a- 
Mega sałego reprezentacylnege ba- 
lem“ 

Poseł p. B. Poclimarski, od lat 
kilku referując budżet Ministe- 
rium W, R. i O. P., już nie raz 
pornszał ma terenie sejmowym, 
w komisjach i na plenum, zage 
dnienie uzdrowieria teairów w 
stolicy, które coraz więcej chylą 
się ku upadkowi. 

+ 

Najsmutniej jednak przedeta- 
wia się sprawa gospodarki teatral- 
nej w świetle cyfi 

Otóż miasto — ohjęła w roku 
1915 kompleks teatrów t. zw. 
„rzędowych“, do którega należa: 
ły: Opera, Dramat i Komedia, 
Balet, Operetka i Farsa. 

Od roku 1918 do raku 1932 
włącznie miasto  wyasygnowało 
tytułem subwencji, na pokrycie 
deficytów Teatrów Miejskich o 
koło pięćdziesięciu milionów 
(50.000.000) złotych. 

Poczynając zaś od roku 1933 
po dzień dzisiejszy, miasto dapła- 
ca do swoich teatrów okola 
trzech milionów (3.900.000) zł. 
racznie. 

Pomienione trzy miliony zło- 
tych rocznie obejmują zarazem i 
emerytury, przyznane, w czasie 
likwidacji, „młodacianym emery: 
tum teatralnym". 

Aczkolwiek wydatek na emery 
tury teatralne elanowi poważną 
pczycję rozchodową. sle Zarząd 

iejski uwzględnił — i dotych- 
uwzględniz—ig_ okoliczność, 
iż przyznane emerytury teatralne 
zwolnily wreszcie instytucję lea 
tre'ną od niepomiernego balastu, 
oczymezając zarazem połe do 
projektowanej relormy teatral 
nej, dając zarazem możność two- 
rzenia i kompletowania dobra 
nych zespolów teatralnych. 


Takei lak 


moellera. Przesłuchanie świadkóte 
dobiega końca. Pom. in. przew 
chana już znanego chirurga proj. 
Sauerbrucha oraz radcę ministe- 
rialnega Brandenburga. Wedlug 
zeznań tych wybitnych świad 
ków, uczucia patriotyczne oskar 
žonego nie ulegają dla nich żad: 
nej wątpliwości. 

Dwa główne punkty oskarżenia, 
a mianowicie o zdradę główną i 
intrygi monarchistyczne, odpadły. 

Ogólnie w Niemczech istnieje 
przekonanie, że Niemoeller zosta 
nia zkazony na kilka miesięsy wię 
zienia, które zostaną s” onsumo 
wane przez oreszł śledczy. 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


Żałować tylko należy, że do- 
tychrzas nie przystąpiona do res 
lizacji projektowanej reformy 
teatralnej. 

Prócz tego, niezależnie ad do- 
tzcji miasla ma rzecz teatrów 
stołecznych, Towarzystwa K.K.7. 
udziela tym teairom subwencji w 
wysokości 240.000 zł. rocznie. 
Trudno natomiast określić, jakie 
mianowicie sumy axzygnują na 
ten cel inne instytucje, albowiem 
T. K. K. T. w okresie swego isb 
nien'a dotychczas jeszcze nie © 
głosiła żadnego sprawozdanta. 

Co się tyczy „krótkotrwałego 
zastrzyku dla Opery“ w czasie 
grudniowego strajku, — o któ 
rym wspomina referent — ta za- 
strzyk ten wynosił dodatkowo 
150.000 zł. 

Cyfry te są dość wymowne. Da- 
ją one obraz wyrazisty, ile grosza 
publicznego pochłaniają obecnie 
teatry w stólicy Państwa. 

na 


© 

W związku z degim straj 
kiem okupacyjnym*, który wy- 
buchł w Operze stołecznej w lu- 
tym r.h., poseł na Sejm p. Z- Ger 
decki złażył interpelację do p. 
Prezesa Rady Mirietrów (na po- 
siedzeniu Sejmu z dnie 23 Imego 
z b.) 

Interpełant uważa, że Opera 
warszawska „powina być pod œ 
nieką Rządu przy współdziałania 
Zarządu m st. Warezawy*.. 

Rozumie się samo przez się, że 
Państwo pawinno rozciągsć swą 
opiekę nad teatrami 
pod względem artystycznym, jak 
i materialnym, zabezpieczyć ich 


x pemoeę Miastu, 
dając mu możność  doprowadze- 
nia obecnego sezomu operowego 
do kończ. 

Wszelako była by przedwrze 
śnie domagać się w danej chwili 


Uczyniona to w tym tylko celu, | 
by wytoczyć przed forum swych 
miewybrednych czytelników spra- 
wę nieszczęśliwej Parylewiczowej, 
wytknąć sędziemu powinowactwo 
z lą kobietą, jako coś hańbiącego i 
omotać jego dobre imię tym wszy 
sikim niewypowiedzianym i nie- 
zbadanym, co zginęio za kulisami 
smutne] sprawy... Wiemy z prasy, 
że redaktora Boblńskiego bronił 
syndykat dziennikarzy, wątpimy, 
czy siery oficjalne staną w obronie 
sędziego, (pamiętamy, że nikt nie 
ujął się za zniesławionym w czam 
bul sądownictwem małopolskim), 
— mamy jednak pewność, że każ. 
dy uczciwy człowiek odwróci się 
z obrzydzeniem od tego rodzaju 
metod, które zresztą są na tym sa- 
mym poziomie, co i zniesławienie, 
napiętnowane w wyroku przez żę- 
dziego Janickiego. 


Tożsamość sposobów walki wy- 
tworzyła w tym wypadku jednolity 
frent w postac bezprzykładnej = 
paści na sędziego przez tych wla- 
śnie, którzy przy każdej okazji de. 
klamują na temat nietykalności wy 
roków i postanowień sądowych, 
nie pozwalają krytykować ich, a 
Już me daj Boże atakować... Wy. 
starczy jednak by wyrok w nich 
uderzył, a zapomną o swem zakis 
maniu, ujawnią swe wilcze oblicza 
1 jak gdyby pewni beznarności ob- 
rzucą szdziego najgorszego galun- 
xu insynuacjamŁ 


Za jakie winy spadło tn wszyst. 
ko na biednego sędziego? Niki 
przecież nle posądzi nas a żariocz- 
mość w żądaniach co do wymiaru 
kary więziennej lub co do stoso. 
wania aresztu śledczego. Te rze- 
rzy w chwil] obecnej nie należą do 
dyskusji, otrzymały swój bieg nor. 
malny i nie mają żadnego wpływu 
na nasze rozważania, ponieważ 
WYDANY WYROK POSIADA W 
NASZYCH OCZACH TYLKO SYM 
BOLICZI'E ZNACZENIE... jest to 
PROTEST POCZUCIA PRAWNE. 
GO, reprezentowanego przez jed- 
nego z przedstawiciell madownic- 
twa PRZECIWKO ANTYSPOLE- 
CZNEJ DZIAŁALNOŚCI ZNIESLA 
WIĄCZY. Sędzia zerwał z długole- 
tnla tradycja łagodnego i wyrozu- 
miałego traktowania winnych, — 
tradycją zalnicjowaną przed laty 
w sprawie o zniesławienie Marszal 

* ka Piłsudskiego, kiedy to skazane- 


l Rządu stałej subwencji bądź 
dla Dramata, bądź dla Opery sto- 
I=cznej przed rstaleniem: 

po pierwsza: prawnego alosun- 
Ka pomiędzy Skarbem Państwa 
# gminą m. st. Warszawy co do 
sbjcktów teatralnych, których 
Bipoizka od stu z górą lat nie jem 
%oorządkowana i dotychczas nie 
regulowana; dałyczy Ono za 
równa majątku teatralnego nie 
machomego, jak i ruchomego; 


po wtóre: Rząd nie może am 
piżawać się ustaleniem jakiejkol- 
wiek stałej subwencji dla tea: 
Mów t. zw. „Miejskich“ przed do 
Konaniem ścisłej rewizji systemu 
*óecnego ustroju teatrów stołecz 
wych. 

Pamiętać bowiem należy, że 
Mmatry warszawskie (obecne 
uTestry Miejskie“ w pełnym ich 
lompleksie, łącznie z Operą, są 
w istocie swej, samowystarczał 
«e; przy racjonalnej zań ich or 
ganizacji — obejść się mogę bez 
ładnej subwencji i zapamóg za 
*iwno ze strony Rządu, jak i gmi 
Sy. 

Tym, którym losy teatrów w 
wolicy leżą na zerem, radziłbym | 
sapoznać się z „Wydawnictwem 
Magutratu z roku 1917“ p. t. „Or 


ganizacja Teatrów m. sl- MW arsza- 
tl Są tam tablice na sr. 
32—78, które wykazują: docho- 


Wydawnictwo Magistratu z rokn 
MA (Wydziału do Spraw Kalinr:) 
pt „Organizacji Teatrów m. sł War 


Sassy" opracowana, ma żądanie Zarzę: 
+ Miass, prze pp. A. Gintowia, Śl. 
Korwoszewskiego | J.  Lerentowicra, 
= podsiawia archiwalnych materiałów. 


=dwauych przez Dyrektora Teatrów p. 
E Rostkowskiego. 

Wydzwnietwa to, — jak twierdzą = 
þet wyczerpane, ale majdzie się ono 
w ibliolekach teatralnych. 


mu autorowi wymierzono, jaka ka- 
rę, drobną grzywnę. Od tego cza. 
Bu zmieniła się bardzo nie wiele. 
Szarpano, bezczenzczono, „mordo. 
wana na sucho“ godność, dobre l. 
mię I zaslugi człowieka, wytacza. 
no publicznie najobydniejsze zarzut 
ty, — bezpodstawnie, lekkomyśl. 
nie i świadomie... Wszyscy wiemy 
dohrze, że w pracy dziennikarakiej 
1 publicystycznej xą możliwe omyl- 
ki, niedopatrzemia, a nawet celowe 
mocne uderzenia w przeciwnika, — 
ale jeśli dzieje się to w atmosterza 
dobrej wiary, pełnego zaufania do 
informacji, lub przekonania, że słu 
szna sprawa wymaga ostrych środ 
Uw. — każdy sąd uwzgiędi w 
swym sumieniu i wyroku te mo- 
menty subiektywne. Ostatnim! jed- 
nak czasy jestedśmy świadkami of- 
gii oskarżycielskiej pod adresem 
ludzi 4 instytucji, które chce się u- 
trącić w myśl zakonspirowanych 
nakazów partyjnych.  Dosiadają 
więc zniesławłacze swego nAjniki. 
tleńszego i nafbardziej plngawe- 
go konika, korzystają z wytworzo- 
ne| przez nich samych atmosfery 
Straszaka „żydo - masono - komu- 
nistycznego”, by bić w Demakra- 
cię I lej nalnięknie'me hasła, — i 
każdero niewvgodnesa da siebłe- 
nbvwn*ela usi'uia wcjagnać w ten 
krag, liczac, że stabi, powolni i 
tenórztwi ludzie nie nrzeciwsta- 
wia sie Im i dadza s utomić w 
mozu Insyruacii Wszelki uczelź 
wv bunt nrzeciwko tnkiel robarle 
domrowadza ich do Szu. a pdy 
noterwenie soadnie na nich niemo- 
dzianie z rak mędziego  uslłują 
zma!tralowąć go, nie przebierając 
w środkach. 

lert rzeczą niewatniwą, ŻE sę- 
dzia lanicki nrzystużvł słe dobrza 
wvmisrowi sorawiedllwości, — za 
snokołł bawiem w pewnej mierze 
abrażone poczucie przyzwołtości 
sno!eczne| ! zdemaskowai tych. co 
na wszystkich rogach wołała O 
anrawiedliwość. ale dngodną tylko 
dla ich celów į Interesów. — I stąd 
ta nie tajona greżha... ulicy.u 


LEON BERENSON., 


"P> SAMOLOTEM 
i « wszędzie 


U blisko 


dy, wydatki i nawet zyski tea 
trów warszawskich w pewnym 
kilkuletnim okresie, kiedy wła- 
śnie rząd zaborczy z pobudek na- 
tury palitycznej, odmówił b. tea- 
irom rządowym pomocy i cofnął 
przyznane im mbwencje i jedno: 
razowe zapomogi. 

Dużo źwiatła na zagadnienie 
teatrów w stolicy rmes również 
obszerna przea hietorycena zna” 
nego teatrologa M. Rulikowakier 
go p. t: „Teetr warezawski 
1825—1915“, zamieszczona w © 
atatnim tomie „Seena Polka“ 
(rok 1937). 

Godne jest padziwn, jak tezy 
Wojciecha Bogusławskiego 
twórcy i prawodawcy teatru pok 
«kiego — dotyczące dziedziny or- 
ganizacji łeatru, aq dotychcaaa 
aktnalne — i nie a nie nie strach 
ly na wej żywotności... 

. 


Dopiero po dokonaniu należy: 
tej relormy teatralnej Rząd mo 
że zadeklarować swą stałą pomoc 
dla teatrów  reprezeniacyjnych, 
pod warunkiem jednakże, iż do 
tacje rządowe użyte zostaną na 
rozbudmnę teatrów i na dokona 
nie inwestycji teatralnych a0 
podniesie poziom  sriystyczny 
scen polskich | przyczyni się do 
wzmożenia dochodowości leatrów. 

Dolscje rządowe w żaden spo 
sób nie powinny być użyte na 
wydatki eksqlostacyjne teatrów, 
albowiem testralne koszta kon- 
sumcyjne pochłonąć mogą horen: 
dalne sumy, z subwencyj megdo- 
wych płynące. 


Problem uzdrowienia teatrów 
* stolicy rozstrzygnąć może tył 
ko rzetelna, a racjonalna reforma 
teatralna. 

MACIEJ KRYWOSZEJEW. 


Ogromna większość za rządem 


Chautempsa 


PARYŻ. — D. bata nad polity 
ką zagraniczną dala rządowi więk 
azokć liczniejszą nawet, niż mó- 
wily to kulaarowe optymistyczne 
obliczenia przed głoscwaniem. Na 
ogół bowiem w kuluarach spo 
dziewano się około 40 głosów za 
votum zaufania, gdy Rząd ozy- 
skał aż 440. Zarówno oklaaki, 
jakie zbierał min. Delhos, a w 
azczególności premier Chautemps. 
jak i głosy, które padły za votum 
zaufania zarysowują, jak wskazu- 
ja w kulusrech pariameniarnych. 
najbliżazą większość rządową. 
Poza grupami trontu ludowego 
głosowało za rządem kilka grup 
centrowych, a w tym większa 
część atronn'-twa t. zw. Alliance 
Democralique, na której czele 
atoją b. prem. Flandin i b. min, 
Reynaud. Większość tego ulron 
nictwa, która uważa za swego wo- 
dza b. min. Reynaud, głosowała 
jednomyślnie za rządem, gdy gru 
pa zbliżona do b. prem. Flandin 
wstrzymała się od głosn. 

Przeciwko rządowi głoeowało 
zaledwie dwuch posłów ze skraj- 
nej prawicy, 


Rząd w swoich sformułowaniach 
podkreślił decyzję utrzymania o- 
becnej linii politycznej i wierności 
dotychczasowym zasadom. zalicza 
jąc do nich solidarność z Anglią i 


czą w debacie było bardzo mocne 
podkreślenie, że Francja wypełni 
wiernie swe zobowiązania wobec 
Czechoslowacji, orzz zaz aczenie 
że Rząd francuski uważa niepodle 


wierność zojuszom. Znamienną rze | giość Austrii za konieczność. 


Str. 


||| CE 
W A trii 
W niedzielę odbyły się pod prze- |wieszono chorągwie hitlerowskie 


wodnictwem kanclerza Schuschnig- 
ga obrady wszystkich szefów re. 
sortu bezpieczeństwa Austrii. Cho. 
dzi © zorganizowanie jednolitej 
akcji, której celem byłoby zapobie- 
żenie takim wykroczeniom ze stro 
ny narodowych „socjalistów“, ja- 
kie miały miejsce ostatnia w Styrii, 
gdzie w dwóch wypadkach wy- 


Tajemnicze zaginięcie 
angielskiego samolotu bombowego 


Opinia angielska w dalszym cią- 
gu wyraża wielkie zaniepokojenie 
z powodu zaginięcia bombardowe 
go samolotu, który był ostatnim 
słowem techniki. Poszukiwania za 
zaginionym samolotem trwają bez- 
skutecznie już od czwartku, Mi 
sierium lotnictwa wydało komuni- 
kat, wedlug którego trzyosobową 
załogę samolotu należy uważać za 
zaginianą. Nie natrafiono dotych- 
czas również na ślady lub pozosta- 
tości samolotu, którego zagubienie 
pozosiaje nierozwiązaną zagadkę 


Ostatnie depesze | wiadamsści na czeła nu naru 


Taye gyrie zakofczenie 


gle] ów: oko cyjnych 


żydowskich urzędników we Lwowie 


Zw. Zaw. żydowskich urzędni 
ków prywatnych we Lwowie do- 
posi: 
= Jak w ewoim czasie podzkiźmy, 
trwały we Lwowie 3 strajki urzęd- 
ników żydowakich, 

Pierwszy 1 nich w (mie „Cra- 
covia" zakończony został po 12 
dniach strajku cofnięciem wypo- 
wiedzenia przez firmę, oraz u- 
amaniem Związku Zawodowego 
Żydowikich, Hrzędników Prywat- 
nych we Lwowie "za reprczenian: 
ta pracowników. 

Drugi atrajk w firmie Żel.tech. 
„Przemysł“ skończył się po 10 
dniach zapisem na arbitraż. 
Przed kilku dniami został ogło- 
szony wyrok, mocą którego fir 
ma została zobowiązana da uzna: 
Su Zwiaka; do zawakciz E 
wy zbiorowej na jeden rok i wy- 


Jak to było w 


Przyszla kolej na okręg chrza- 
nowski i ozonowcy trafili do My- 
ślachowic, aby tu pewnie stworzyć 
jakiś „sektor”. 

Na zgromadzenie miał przybyć 
sam p. poseł Gdula, więc robotni- 
cy pośpieszyli tiunnie, bo chcieli 
pana posla zapytać o wiele spraw. 
Ale p. Gdula nie zjawił się, nalo- 
miast w jego zastępsiwie mieli 
przemawiać aż trzej referenci. 

Pierwszy z nich p. Skałecki za- 
gait zgromadzenie i zaproponował 
na przewodniczącego p. Mariana 
Siemka z Myślachowic. Ale kan- 
dydat uzyskał tylka 7 głosów (na 
ok. 400 zebranych), więc p. Skale- 
cki sam przewodniczył i oddal 
głos delegatowi Lebiodzie z Kato- 
wie Referent zamiasi przemawiać 
na tematy, objęte porządkiem o- 
brad, chciał fczyć zebranych pa- 
triotyzmu. Widząc nastrój] zgroma 
dzonych, referent szybko skończył. 

Wówczas poprosil o głos tow. 
Franciszek Bednarski, który wyka- 
zał zbędność frazesów o patriatyz. 
mie. Robotnicy czynami dowiedli 
swego patrloryzmu, a w najtragicz 
niejszych chwilach mlodego Pań. 
stwa Polskiego (1920 rok) prred- 
stawiciele ludu stali na czele Rzą- 


płaty za czas strajkn; pensje zo- 
stały podwyższone od 50% do 
100%. 

"Trzeci strajk trwał blisko pięć 
tygodni w Banku Spółdzielczym 
dla Drobnego Handlu przy ul. 
Legionów 27. Jak  donieśliśmy, 
pracownicy zostali pa 12 dniach 
usunięci przez policję z Banku i 
kontynuowali swój strajk w loko 
lu Związku Żydowskich Urzędni- 
ków Prywatnych we Lwowie. 
Pod naciskiem opinii publicznej 
udziałowców Zarząd Bankn zgo- 
dził się na sąd arbitrażowy, któ 
ry wydał wyrok, mocą którego 
pracownikom zostal przywrócony 
warszlat pracy i zostala zawarta 
umowa zbiorowa na jeden rok. 
Bank musiał uznać Związek i za 
płacić za czna strajku. ) 


M: ślachowicach 


du, który obronił kraj przed falą 
obcego najazdu. 

Drugi nasz mówca tow. Stani. 
slaw Fierzynka przypomniał rele- 
reniem, że na porządku dziennym 
były sprawy gospodarcze, ubezpie 
czeni na starość i t. p. przyszła 
więc na salę mnóstwo emerytów, 
ale nie mogą się doczekać omawia 
nia ich spraw. 

Referent nie odpowiedział w dy- 
skusji, ale głas chciał zabrać p. Na 
wotarski, robotnik z kop. „Zby- 
szek“, główna sprężyna Ozonu, na 
tejże kopalni, Cztowiek ten prze- 
chodzi z organizacji do organiza- 
cji i używa zawsze słów „maja“ 
kopalnia I „mój“ związek, Zebrani 
nie dopuścili go do g!osu. Nastę- 
pnie zgromadzeni odśpiewali „Czer 
wony Sztandar" I opuścili salę. 

Organizatorzy wiecu, mszcząc 
się za niepowodzenie wiecu, ad- 
gErażali się tow. Bednarskiemu. W 
istocie towarzysz nasz zostal are- 
sztowany — a polem  opowia- 
dano, że śpiewał „trzecią mię. 
dzynarodówkę* (autentyczne zda- 
nie z organu ozonowego ZZZ). Na 
zajutrz tow. Bednarski zostal zwol 
niony, a „sanacyjne" próby w My. 
ślachowicach spełzły na niczym. 


Prosimy wszystkich prenumeratorów o niezwłoczne wpłacenie 


zaległości, 
Od 1 marca r. b. wstrzymamy 
opłatach. 


wysyłkę pisma zalegającym w 


Blanklety nadawcze P. K. O. załączamy. 


Celem 


uniknięcia pmyłek wwysyłce naszego pisma, prosimy 


Szenownych Prenumeratorów oDO ŁADNE I WYRAŹNE PODAWA- 


NIE ADRESÓW. 


dla angielskiego lotnictwa. W pra- 
sie dają się słyszeć glosy, że wy- 
padek ten nałeży uważać za dzieła 
akcji szpiegowskiej obcego pań. 
stwa. 

Plany budowy aparata były 
treskliwie strzeżoną tajemnicą mi- 


nisterium lotnictwa, tak, iż szcze- 
góly konstrukcji nie mogly być w 
żadnym wypadku w posiadaniu in- 
nego kraju. Plany konstrukcji by- 
ty wypracowane przez czterech naj 
wybitniejszych konstruktorów an- 


gielskich w przeciągu czterech lal. 


Mora szpiegyńsia w Wszydgłonie 


W Waszyngtonie aresztowano 
3-ch osobników, oskarżanych © 
knowania, mające na celu prze- 
niknięcie tajemnic armii i floty Sta 
nów Zjednoczonych. 

Jeden z aresztowanych, niejaki 
Rumrich, b. sierżant armii ame- 
rykańskiej zeznał, że otrzymywał 
pieniądze od osób, kióre Jak przy 
puszczą, były agentami obcego 
mocarstwa, wzamian za informa- 


cje o pozycjach artylerii nadbrzeż 
nej oraz o fortyfikacjach obron- 
nych kanału Panamskiego. Rum. 
rich zeznał również, że domaga 
no się od niego informacji o bẹ- 
dących w budowie samolotach. 

Zeznania oskarżonych daprowa 
dziły do aresztowania 3.ch ia. 
nych osobników. Dalsze areszto- 
wania są spodziewane. 


Ksiądz zamordowany 


W Luboniu odległym o 8 km. 
od Poznania w tamtejszym nowo- 
wybudowanym kościele zastrze. 
lono miejscowego proboszcza, ks. 
Stanisława Streicha. 

W niedzielę o godzinie 10-tej 
rano ks. proboszcz Streich odpra- 
wit Mszę dla dzieci w kaplicy 
kościoła, poczem udał się do za- i 
krystii, gdzie zdjął ornat i zamie. 
rzał wejść na kazalnicę, celem wy 
głoszenia kazania. W momencie, 
kiedy zamierzał wsłąpić na sto- 
pień, padł z boku strzał rewolwe- 
rowy, który ugodził go w prawą 
skroń, powodując natychmiasto- 
wą śmierć. 

Na strzelającego rzucił się ko- 
ścielny Kapczyński, chcąc go roz- 
broić, lecz morderca skierował da 
niego rewolwer i oddał trzy sttza- 
ły, raniac go w lewą skroń, pra- 
wą skroń 1 lewe ramię. Wszyst- 
kie rany okazały się nieznacznymi 
okaleczeniami, Czwarty strzał od 
dał morderca do jednega z chłop- 
cńw, raniąc go w nogę. | ta ra- 
na okazała się zupełnie lekką, 
gdyż kula nie naruszyła kości, 


Świadkowie twierdzą, że na- 
stępnie morderca miał wskoczyć 
na ambonę i krzyknać: „Niech ży- 


je komuna! Zrobilem ta dla ideit“ | 

Ranny kościelny pobiegł po wi- 
karego ks. dr. Koherskiega i we- 
zwał go do kościoła, gdzie udzie- 


Ze Stan'sławowa 


na stopniu kazalnicy 


fil on konającemu ks. Streichowi 
ostatniego namaszczenia, Morder- 
cę zatrzymał jeden z obecnych w 
kościele, p. Majchrzak. 

świadkowie załścia rzucili się 
na pojmanego i byliby go zlyn- 
czowali, gdyby nie szybka inier- 
wencja policji. Jest dotkliwie po- 
turbowany, 

Na miejsce przybyli natychmiast 
z Poznania przedstawiciele władz 
z prokuratorem Paszkowskim, sę- 
dzią śledczym Rzędowskim, ko- 
mendantem Bączkawskim na cze- 
le. Z Poznania wezwano specjal- 
ny pociąg, złożony z lokomotywy 
I jednego wagonu. w którym po|- 
manego pod silną eskortą przewie 
złona do Poznania, 

Władze śledcze przesłuchaty na 
miejscu wszystkich świadków 
zbrodni, co doprowadziło do are- 
sztowania Sobczaka, 
morderca mieszkał 
kator. 

Jak ustalono, morderca nazywa 
się Wawrzyniec Nowak, lat 48, 
przez dłuższy czas przebywać 
miał w Rosji sowieckiej. 

Pracował jako robotnik na Q. 
Śląsku, nłedzwno przeniósł się do 
Lubania, gdzie był bez pracy, 

Ks. proboszcz Streich liczył lat 


jake sublo- 


10. W Luboniu był od r. 1935, 


poprzednio dwa lata hyi prabosz- 
czem w sąsiednim Żabikowie, 


Uchwały Związków Zawadowych 


Okręgowa Rada Związków Za. 
wodowych w Stanisławowie na od 
bytym posiedzeniu delegatów 16-tu 
oddziałów w dniu 15 lutego posta- 
nowiła zaprotestować energicznie 
przeciw dalszemu ograniczaniu 
praw robotników i chłopów, przez 
mający się uchwalić względnie 
wprowadzić w życie prajeki Rady 
Ministrów dotyczący wyborów do 
zarządów nlektórych większych 
miast. 

Oddziały wszystkich zwłązków 
odbyły zebrania przy wspóludzia. 
le delegatów Okręgowej Rady Zw 
Zaw. na calym terenie okręgu sia. 
nisławskiego I również energicz- 
nie zaprotestowały przeciw wpro- 
wadzeniu w życie wspomnianego 
wyżej projektu Rady Ministrów, 
żądając równocześnie uchwalenia 
przez Sejm I Senat ordynacji wy- 


borczej opartej na zasadach de- 
moksatycznych. 

Rezolucje w powyższej sprawie 
zosiały przez Radę Związków Za- 
wodowych przyjęte do zatwierdza 
łącej wiadomości, jako zgodne z żą 
daniem ludu, pragnącego na rzecz 
samorządów świadczyć, Jednak nie 
mniej brać udział w kontroli I rzą- 
dzeniu fanduszami społecznymi. 

Ponadto uchwalono domagać się 
od czynników rządzących wprowa 
dzenia samorządów do Ubezpie- 
czalń Społecznych, analogicznie 
jak do samorządów miasi. 

Zaprotestowano przy tym ener- 
gicznie przeciw odrabianiu pomocy 
zimowe] a zażądano wprowadze- 
nia państwowej pomocy dorażnej 

Postanowiono współpracować 2 
Komitetem Porozumiewawczym 
Pracowniczym 


sa gmachach publicznych, 
* 

Z Gracu donoszą a wydaniu 
przez władze austrlackie nadzwy- 
czajnych zarządzeń, celem prze- 
szkodzenia maniiestacjom naroda- 
„Socjalistycznym*, W mieście i o- 
kolicach wystawiono w nocy z 60- 
boty na niedzielę posterunki woj- 
skowe z karabinami maszynowy- 
mi. Samoloty wojskowe krążyły 
nad miastem. Spokój nigdzie nie zo 


stał naruszony. Zgromadzenie bl- 
tlerowców nie odbyło się, 


nowej konstytucji 
w Rumunii 


W niedzielę adbyla slę w pałacu 
królewskimi uroczystość zaprzysię- 
żenia nowej konstytucji, zaaproba. 
wanej przez „wyborców“ w „ple- 
biscycie" z dnia 24.go b. m, 


Nowy w.elki praces polityczny 
w ZSSR. 


2 marca przed kolegium wajen- 
nym Najwyzszego Sądu ZSSR. roz 
pocznie się olbrzymi proces poli- 
tyczny. Na ławie podsądnych za- 
siądzie 21 osob, m. in.: Bucharii 
(b. naczelny redaktor „izwiestiś”), 
Rykow (b. komisarz łączności), Ja 


goda (sze! G.P.U.), Kreutinski (za. 
stępca Litwinowa), Rakowsid (h. 
ambasador), Rosenholc (b. komi- 
sarz handlu zagr.), 

Wszyscy ci podsądni oskarżeni 
4 * szpiegostwo, stwodaictwą, dga 
wersję i t. p. 


W.elka kat strofa koleowa 


W niedzietę w południe na gra- 
nicy rumuńsko - jugoslowiańskiej 
zdarzyła się katastrofa kolejowa. 
Po atronie rumuńskiej na stacji 
Vojtin pociąg towarowy wpadl z 
całą silą na pociąg osobowy, idą. 


cy z Temesvarn Kilka wagonów 
zostalo zupełnie zniszczonych, 
Pierwsze wiadomości, nie zawie. 
rające bliższych szczegółów, jed. 
nak mówią o dziesiątkach zabitych 
i rannych. 
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WIELKI SUKCES MARUSARZA 
W LAHTI. 

W niedzielą odbył się w Lahti kon 
kurs skoków u mistrzostwo Świata; 
otwarty i do kombznacji. Zawody te 
przyniosły triumf Norwegom, którzy 
obsadzili wszystkie czołowe miejsca w 
konkursie. Z narciarzy innych państw 
skandynawskich į kontynentu euro- 
pejskiego groźni dla Norwegów oka: 
zali zię tylko dwaj zawodnicy: Polak 
Stanisław Marnsarz i Austriak Józef 
Bradl, Stanisław Marusarz uzyska! 
* pierwszej seril najdluższa akoki 66 

67 mtr, w pięknym stylu. 

W kombinacji « polskich narciarzy 
najleprzy wynik uzyskał mistrz Pol. 
ski Mieczysław Wnuk. który eklasyfi. 
kował się na 2} miejscn. 

Stanisław Marusarz zajął 25-te 
miejsce ze względu na bardzo odlegle 
(miejsce w biegu na 18 klm. 

Trzeci z Polaków Wawrytko wyco. 
Gm zię na skutek odnieslonej niedaw- 
no kontuzji. 

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W HOKEJU. 

Rewenżowe spotkanie hokejowa o 
wejście do grupy finalowej mis- 
frzostw Polski między „Dębem“ a 
Krynickim Tow. Hokejowym zakoń- 

czyła się zwycięstwem „Debu“ w sta. 
smku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 

W niedzielę wieczorem rozegrany 
został we Lwowie mecz hokejowy o 
mistrzostwo Polski między Cracovią 
i Ukrainą. Zwyciężyła zdecydowanie 
Cracovia w stosunku 4:0 (2:0, 1:0, 
1:0). 

— W Łodyi Polonia pokonała w me 
czu rewanżowym ŁKS. 2:0 (2:0, 0:0, 


u kiórego 0:0), 


CRACOVIA BIJE POGOŃ 
3:1 W HOKEJU. 

We Lwowie rozegrany został towa- 
rzyski mecz hokejowy między Craca- 
vig a Pogonia Zwyaężyła Cracovia 
w słosunku 3:1 (3:1, 0:0, 0:0). 
NOWI MISTRZOWIE WARSZAWY 

W BOKSIE. 

W niedzielę wieczorem zakończyły 
się w Warszawie trzydniowa zawody 
o mistrzostwo Warszawy w boksie. 
Finały rozgrywek przyniosły nastę- 
puiące wyniki 

W wadza ruuszej mistrzostwo zda- 
był Komuda (Polonia). który niespo- 
dziewanie pokonał mistrza Polski w 
tej wadze Runsteina 2 Makabi. 

W koguciej Możużyński (P.Z.L.) 
pokonał Tworka (Okęcie). 

W wadze piórkowej Czortek (Okę- 
cie) pokonał Kowalskiego (PZL.). 

W wadza lekkiej Woźniskiewicz 
(Warszawianka) wygrał walkowe- 
rem, ponieważ lekarz nie dopuścił do 
walki Abramczyka (CWS.). 

W półśredniej Janmak (Polonia) 
wygrał ze swoim kolegą klubowym 
Kosinowem. 

W średnlej Ozarkowi (Orkan) przy 
znana zwycięstwo nad Mikiem (PZL). 

W wadze półciężkiej Łuka (Fort 
Bema) wysrał przez dyskwalifikację 
Ciążełh (CWS.). 

W ciężkiej Doroha (Legia) od- 
niósł zwycięstwo nad Garsteckim 
(Czechowice). 

ŁÓDŹ BIJE ŚLĄSK 3:7. 

W Sosnowcu w meczu międzyokrę- 
goxym w boksie reprezentacja Łodzi 
pokonała niezasłużenie Ślązk 9:7. 
IRENA DAMSKA | KALBARCZYK 
MISTRZAMI POLSKI W JEŹDZIE 

SZYBKIEJ. 

W niedzielę zakońcwyły w Pruszka- 
wła pod Warszawa zawody łyżwiar- 
skie o mistrzostwo Polski w jeździe 
szybkiej. 

W ogólnej klasyfikacji wśród pań 
pierwsze miejsce i tytuł mistrzyni 
Polski zdobyła Irena Damska — 


wacką 223,48 pit 

W ogólnej klasyfikacji panów ty- 
tuł mistrza Polski zdobył Kalbarczyk, 
uzyskując 217,07 pkt, 

2) Lisiecki — 229,40 pkt. 

3) Kowalski — 232,49 pkt. 
MISTRZOSTWA POLSKI W JEŻ. 

DZIE FIGUROWEJ KLASY R. 

Na «tucznym torza w Katowicach 
rozegrane zostały mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej pań i panów kle 

b, 


sy b. 

Wśród pań mistrzostwo zdobyła 
młodziutka zawodniczka  Śląskiega 
Tow. Łyźwiarskiego Krysia Sacze. 
pańska, 

Wśród panów zwyciężył 
(Warszawa |. 

W jeździe paramı zwyciężyła para 
Bergerówna — Schaler (Śląskie Tow, 
Łyżwiarskie), 

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
POLSKI W JEŹDZIE FIGURUWEJ 
KLASY C. 

W Lodi odbyły się tawody łyżwiar 
skie o mistrzostwo Polski w jeździe 

figurowej klasy C. 

Wód pań zwyciężyla Szczepańska 
(Śląskie Tow, Łyżwiarskie), 

W jeżdze panów wygrał 
(Łódzkia Tow. Łyzwiarskie). 

W jeździe param: p.erwsze miejsca 
zajeła para Lenartówna — Stanwi- 
ss (Śląskie Tow, Łyżwiarskie). 

PIERWSZA PURAŻKA 
JĘDRZEJOWSKIEJ, 


W finale międzynarodowego ture 
nicju tenisowego w Beaulieu Jędrza- 
jowska poniosła pierwszą porażkę, 
przegrywając 2e znakomitą angielską 
tenisistką Śorwen w stosunku 7:5, 
1:0, 3:6. 

WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU PILKI NOŻNEJ 

Ww sobot. 1 nieu.selę Odyty ug s 
Warszawie uirady walnego  zabra- 
nia Potskiego Związku Pułki Noznst. 
Olrsdy Loczyły my w aUnoaterze 
sjckojnej 1 harmonijnej. 

% dyskusji nad  aprawozdanieg 
mosządu zahierull gioa przedstawiaja 
le memai wszystkich (kięgów. Wys 
ija med udz.la: członkowie zarządu 
FZPN. 

Wniosek poznańskiego okręgu © 
skresłenia Żydów z liaty Klubów 1 
sędziów nie był głosowany wobec o=- 
świadczenia płk. Glabirza, ża wnio- 
sek podobny jest niezgodny a okół- 
niklem związku polskich związków 
sportowych. 

òs pierwszego wiceprezesa wytra 
m © miejsce płk. Żolędziowskiega, 
który zgłosił rezygnację, pplk. Pł- 
chelę. Pik. Zołędziowaki zgodził mą 
objąć referat spraw zagranicznych. 
Zasiypcą plk. Zołędziowskiego £0- 
stał p. Mallow. Sekretarzem wytra- 
no p. Michałowskiego. Zaatępcą re- 
ferenta wyszkoleniowego — p. Ta" 
deusza  Forysla, przewodniczącym 
wydziału apraw zędziowakich aram 
czwartym wiceprezesem Związku — 
kpt. Kaflińskiego, zaatępcą przewod 
niczącego WSS. p. Muszyńskiego, 
poza tym do WSS. weszil pp. Ben- 
kiewicz 1 Hasselbuech. Da wydzinła 
gier | dyscypliny wybrano ponownie 
wszystkich wylosowanych członków 
wydziału. 

WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KOLARSKIEGO 

W niedzielę odbyło uię w Warazma 
wie walne zebrania Polskiego Zwiąu 
ku Kolarskiego. Dyskusja była da$ń 
burzliwa, przy czym alaki były głó- 
wnia alierowana przeciwko wicepra 
zosowi admiruatracyjnemu, p. Rade 
wańskiemu. Na wniosek komiaji re- 
wizyjnej udzielona zarządowi ahso- 
lułorium z tym, ża komisja zbada 
jeszcze dodatkowa niektóre dowody. 

Na zebraniu ustalono system tagu 
rocznych mistrzostw Polski 1 okrę- 


Zachert 


Stencel 


227,33 pkt, przed Kalbarezykową-No gów. 


tr. 


Zwycięski strajk na kopalni „Zbyszek“ w Trzebini 
O wybory delegatów i o poprawę bytu 


Na kopalni „Zbyszek" w Trze- 
bini, dzięki poparciu ze strony 
kilku urzędników oraz przy pomo 
cy leroru, grusowali dotychczas 
ZZZ-kowcy, Skonczyło się to dla 
nich raz na zawsze. 

Na kopalni tej przeprowadzony 
został ostanio dwudniowy mrajk 
okupacyjny. Głównym powadzm 
strajku byla sprawa wyborów de- 
legatów. W roku 1929 odbyły się 
na kopalni „Zbyszek“ wybory w 
ten sposób, że, zgłoszona została 
1 dopuszczona do wyborów tylko 
jedna lista „sanacyjnego” „Związ 
ku Qospodarczego", który nastę- 
pnie przeszedł do ZZZ. W ien 
sposób ZZZ, zdobyl mandat de- 
legata. Po oetatnim rozbiciu ZZZ. 
delegat wraz z mandatem prze- 
Szedł do OZN-owskiego ZZZ. 

-Centralny Związek Górników w 
Ostatnich latach klikakrotnie zwra 
cał £lę da Inspektora Pracy O rnz 
pisanie wyborów delegatów; w 
roku ubiegłym poparł to żądanie 
wniesieniem podpisów większości 
załogi. Na to CZO. otrzymał odpo 
wledżź od Inspektora Pracy, 2e wy 
bary nie mogą być zarządzane, 
bo ZZZ, na wybory się nie zga- 
dza. Ozonowski ZZZ. bronił się 
przed wyharami, będąc przeko- 
nany, że wybory przyniosą zwy- 
£lęstwo sacjalisiam. 

Na zwołanym przed miesiącem 
zgromadzeniu sekretarz okręgowy 
tow, St. Bocian oświadczył robat- 
nikom. że (skoro Inspektor Pracy 
nie chce rozpisać wybcrów, nie 


kujących odpowiedź, zakomuniko 
wang mu prze2 członka ZZZ., że 
ani jego, ani też nikogo z ZZZ, 
nie chcą strajkałący widzieć. Bez- 
pośredria po tym poraz drugi zje- 
chal do podziemi tow. S. Bocan 
aby poinformować robotników o 
przebiegu konferencji. Strajkujący 
postanowili strajkować dalej, 12 
do ostatecznego załatwienia wv- 
sunłętych żądań. W następnym 
dniu odbyła się w Chrzanowie 
konterencja z udziałem Inspektora 
Pracy. Na konterencji załatwiona 
parotokularnie wysunięte przez 
strajkujących pastulaty, a miana- 
wicie: 

1) wybory delegatów rozpisane 
zastaną w najkrótszym czasie; do 
czasu przeprawadzemia wyborów C. 
Z G. zgłosl klerowntctwu kopalni 
wege przedstawieleła do załziwia- 
nia apraw robotników; 2) uzyskuna 
dodatkowe wynngrodzenłe ta sta- 
©mlanie tak zwanych skrętów na 
dała w wysokości A zł.; 3) uregulo- 
wano kazowamie wozów; 4) rotmtni- 
cy. pracujący na tak zwanych pań- 
skich dniówkach przy odwó:e, 
utrzymali premie w wysokości 10 


gromy od stu wozów ogólnego wy- 
debycia; 5) wozacy, pracujący w 
trudniejszych warunkach ma rila- 
rach, otrzymał 35% zarobku gór- 
nika; 0) ustalona zasady awansiąc 
dia wozzków; 7) dwugadzinna prze 
rwa w prar} na sortowni  zodrała 
znieslona, a przerwa w pracy œ 
wuratatach ma być ograniczona 
do połowy; A) uregulowana sprawy 
nabijania kilafów araz sprawę Irze- 
wa opalowego dla robotników war- 
sztatonych; 0) zaatrzeżono, że prze 
lożanl nie będą się wtrącać do 
spraw organizacyjnych rahninihów, 
nraz że z powodu strajku nie nastą- 
plą żadne uzykany, 

Po podpisaniu protokółu dele- 
gacje „wraz z iow. St. Bocianem, 
udała się na kopalnię I zjechała 
na dół. Po wyjeździe strajkują- 
cych z podziemi odbyło się zgra- 
madzenie calej załogi, na ktarym 
tow. Bocian złożył sprawozdanie 
z akcjl. Zebrani z wielkim zado. 
woleniem przyjęli sprawozdanie, 
przerywając je okrzykami na 
cześć CZG. Imponujące zgroria 
dzenie zakończono odśpłewaniem 
„Czerwonego”. 


Z Górnego Ślas<a 
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Krwawa masakra na zabawie w gmachu szkolnym 
1 zabity, 3 ciężko rannych, lokai zdemolowany 


W nocy z soboty na niedzielę 
odbywała się zabawa w gmachu 
szkolnym przy ul. Mickiewicza 7 
w Łodzi. Goście obficie często- 
wali się alkoholem. Orgia pijac- 
ka doprowadziła do krwawej bój- 
ki zakończonej masakrą © godzi- 
nie 4-ej nad ranem. 

Bójka, rozpoczęta między dwo- 
ma przeciwnikami, w ciągu kilku 
minut zamieniła się w masową 
walkę, w której udział wzięło oko 
ło 50 osób. 

Na miejscu awantury znalezia- 
no w  odleglości kilkudziesięciu 
metrów od gmachu szkolnego w 
palu zwłoki jednego z uczestni- 
ków zabawy 24-letniego Henry- 
ka Turka. 

Na dziedzińcu szkolnym znale- 
ziona nieprzytomzego Stanislawa 
Murowańskiego, zamieszkałego, 
przy ul. Jana 20. 

"Tuż przed holem szkolnym zna- 
lezlano trzecią ofiarę krwawej ma 
sakry, Bronisława  Cywińskiego, 
zamieszkałego przy ul. Szape. 
na 13. 

W holu znaleziono czwartego 


Samobójstwo w więzieniu w Mysłowicach 


Na początku lulego na ulicy 
Krakowskiej w Mysłowicach, prza 


ma innego wyjścia, jak tylko | chodzący patrol policyjny spotkał 


przeprowadzenie walki o przedata 
wiclelstwo rahatnicze. 

W dniu 1] tego br. ranna 
zmiana robotników pa zjechaniu 
w podziemia rozpoczęła strajk. 
Da strajku przyłączyły się zaraz 
warsztaty | powierzchnia, x na- 
stępnie pozostałe zmiany robotnl- 
ków. 
przybycie do nich 


CZQ. Tow. St. Bocian natych- 


Strajkujący zwróciii się o|v2! Ko. 
sekretarza | Alfred Szewiak z Szopienic, bły. 


znanega policji złodzieja, 30-krat. 
nle już karanega za liczne kradzie 
że. Pragnąc go zrewidować | przy 
trzymać do wyjaśnienia, policja1- 
cl zatrzymali go 1 kazall mu 
wznieść ręce, wiedząc o tym, że 
iest zawsze gotowy użyć bro.l. 
Gdy posterunkowy Siora rewldo- 
przetrzymany, 50-letni 


skawicznie włożył rekę do kiesze. 


miast zjechał na dół, gdzie odbył|"! 1 wyja! stamtąd brzytwę, która 


ze strajkującymi zebranie, na któ- 
Tym, poza żądaniem wyborów, 
ustalona szereg postulatów, doty- 
czących regulacji warunków pra- 
cy | płacy. Następnie odbywały 
sig konferencje w klerownictwie 
konalni. 

Po przybyciu na kopalnię dru- 
gie] zmlany robotników, sekretarz 
ozonowego ZZZ. usilował dapro- 
wadzić do złamania akcji. Został 
on przez zebranych wygwizdary 
i wszyscy robotnicy uchwalili đa- 
le] prowadzić strajk. Celem zała. 
twienia żądania, dotyczącego prze 
prawadzenia wyborów delegatów, 
konieczny był udział w konferen- 
cji Inspektora Pracy. W porozu- 
mieniu z nim konfeʻencja odroc:o 
na została do dnla następnego. 
Tu panownie ozonowski ZZZ. pr3 
bował mącić, a sekretarz Ochman 
chciał zjechać na dół, aby namó. 
wić robotników do przerwania 
utrałku, otrzymał jednak od straj. 


Antono Ruiz Vilaplana 
NL 


STWIERDZAM, ŻE 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


= Jeśli zgodz.az mię na apowiedź — obiecana mu 


przeciął Slorze na prawej ręcę tę. 
tnicę. Posterunkowy Słor1 mo- 


|mentalnie ostah Drugi policjant. 


póserunkowy Magdzlorz, pragnął 
ko przytrzymać, lecz Szewiak ska 
leczył go w twarz, przecinając łą 
ad ucha da ust. Szewlak zbleri, 
zaś policjantów odstawinno do 
sznitala, edzle przebywają Jo 
dnia dzisiejszego. 

Przed neleczką Szewiaka osiat. 
kiem sił strzelił ża nim posters1- 
kawy Magdziorz, lecz nie byt pe- 
wny, czy go zranił  Następnegu 
dnia rana do szpitala Spółki Brac 
kle] w Mysłowicach zgłosił się la- 
kiś osobnik z postrzalami w na- 
gach. Zawladomiona policja stwier 
dziła, że jest to <prawca okalecze 
nia pollejantów, Szewiak. 77z0- 
stawiono go w szpitalu pod dozo 
rem policji. Szewiak |ednak w kil 
ka dnl później, zmyld czulność pa 
lici 1 przez okno zbległ ze szni. 
tala, ukrywając się klika dnl w 
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Brzęczkowicach i Brzezince. Lw- 
wiedziano się, że Szewiak prze- 


znleść pobytu w więzieniu i w 
czasie gdy przebywał sam w celi, 


bywa w tamtej okolicy i dokona-|powlesi się na kracie okiennej. 


ra obiawa dała pożądany wynik. 
Schwytanego Szewiaka 
wiono do więzienia mys'owi 


odsta- |cy, ze względu na swoją 
kie- |Cbawiali go się wszyscy bezro- 


Szewlak był postrachem okoli 
silę. 


go, gdzie nadal był pod opieką le 'bntni, praeujący ra haldach, któ- 


karską. Szewlak jednak nie mogl 


rym siłą cdbiera! węgiel. 


Straszna tragedia młodej matki 


Katowana przez swego męża,]i, widząc dogorywających w ka. 


Piotra Segeta z Chorzowa, nało. 
wego pijaka, żona jego 31-letn:a 
Maria, doprowadzona do skrajnej 
rozpaczy, podcię?a swemu 3.let- 
niemu synkowi brzytwą ięinice u 
abu rąk, po czym w analogiczny 
sposób dokonała zamachu na swe 
życie. 

Przybyły w południe do miesz- 
kania ich sublokałor Kielisz, nie 
mogąc się dostać, wyważył drzwi 


Wiadomości 


ZABITY PRZEZ KONIA 


luży krwl Segelową wraz z syn. 


rannego, Jana Filipiaka, zamiesz- 
kałego przy ul. Krzyżowej 13. 
Ponadto stwierdzono, że jeszcze: 
część innych uczesiników awantu 
ry zostało poranionych tępymi i 
ostrymi narzędziami, 
SENSACYJNE WYNIKI REWIZJI 
Organa policji przeprowadziły 
niezwłocznie rewizję w szkole i 
-e oE 


Wydawnictwa 
Spóśuzieicze 
Nakładem Związku  Spółdz. 
Spoż. Rz. Polskiej „Społem” uka 
zało się piąte wydanie artykułów 
Edwarda Abramowskiego p. i. 
„Idee społeczne kooperatyzinu”. 
W clągu lat trzydziesiu od chwili 
wydania pierwszego praca ta nie 
straciła nic ze swej aktualności, a 
Idea dobrobytu ! wolności zbioro- 
wej, do których prowadzi społecz 
ne zrzeszanie się m. In. w stawa. 
rzyszeniach spożywców, po dzis 

Jest żywa i celowa. 

O broszurze Józefa fasińskiega 
p. t. „Rola spóździeiczości w roz- 
pudowie gospodarstwa narodowe- 
go w Polsce“ pisaliśmy niedawna, 
po ukazaniu się pierwszego wyda 
nia. Wydanie drugie świadczy o 
poczytności tej pracy, w której 
awięźżle | rzeczowo omówione zo. 
stały najglówniejsze zadania spńł 
jzielczości na wszystkich odcin- 
zach naszego życia gospudarczi 
ga. Broszura zawiera m. in. in- 
eresujące dane statystyczne O roz 
woju spółdzielczości w Polsce 
agranicą. b. d. 
NR | REL" 


„Kronika Ruchu 


[Rewolucyjnego w Polsce“ 


Wyszedł a drok- 13 zeszyt „Kroniki 
Ruchu Rewolucyjnego w Polsce", r- 
laon Siow. b. Więźniów Poliycmych, 
wychadaęcego pod redakcją J. Kraz 
słowakiago 1 dr. A. Próchnika. Zeamyi 


kiem, zaalarmował policję | SZpi- |ren zawiera następujące artykuły: 


tal . Kiedy na miejscu zjawiła się 


EUGENIUSZ AJNENKIEL — Życie 


już policja 1 sanitariusze banda- | polityczne Warszawy w roku 1912. 


żowali denatkę i synka, przed od 
wiezieniem Ich do szpitala, przy- 
był pijany Seget, który uslłowa” 
przeszkodzić wywiezieniu doga- 
rywających. Aresztowano go z 
miejsca. 

Stan obojga jest beznadziejny 


z całej 
Poiski 


życie, wieszając się w przedsion- 


W Dobtohostowie, pow. droha. | ku- 


byckiego, spioszony koń stratowal 


Pa ugaszeniu ognia znaleziono 


przechodzącego Piotra Korparza. | zwęglone zwłoki denata. 


Nieszczęśliwy zmarl. 


PODPALIŁ DOM I POPEŁNIŁ 
SAMOBÓJSTWO. 

W Leśniowie koło Gródka Ja- 
giellońskiego 32-lelni Grzego:z 
Karwacki podpali? z kilku stron 
swój dom, po czym odebrał sobie 


W niespełna dwa tygodnie po tym przybyły do 
sądu staruszka i siedemnastoletnia dziewczyna — 
pragnęły zawiadomić o zniknięciu ojca 
Sprawie nadaliśmy zwykły bieg, zgodnie z ówczea- 
nym przepisami. 


Qwą dziewczyną była córka kapitana Ojedy. 


ŚMIERĆ ZWROTNICZEGO POD | Zviezkach w drodze a 


KOŁAMI LOKOMOTYWY. 


W Gorlicach, na stacji kolejo- 
wej, został najechany przez po- 


ciąg w czasie pracy zwrotniczy Sok 


Leopold Segut. Poniósi on śmierć 
na miejscu. 


STANISŁAW FEMPEL — Wpom 
nienia Bojowcz. 

MICHAL KRÓL — Z moich wspom- 
uleń o tow. Herma Rogowie. 

JÓZEF KUDELSKI — Ciężkie prze- 
śycla mieszkańców Brzeska Nowego. 

Sprawozdania. Dokumenty. 


tycioryaów dzizłaczów rewo- 
lucyjnech urkurz jedenasty: A. 
STRUG — TADZUSZ DZIERZBICKI— 
EDWARD AB"AMOWSKI — HER. 
MAN DIAMAND — KAZIMIERZ KEL 
LES - KRAUZ — JAN WIECZYŃSKI 
— WALERIA WIECZYŃSKA. 

Zeszyt jest d» na 
Więśniów Politycznych, w Księgarni 
Robotnkzej. om. na d ch 


ZE ŚWIEŻYCH PĄKÓW 
IKWIAT Ow 
Serdecznika wzmacia i uspa- 
kaja serce, Magister Edward Gobiec. 
Warszawa. Miodowa 14. Sprzedaż 
Apteki i Drogerie. 


Nieznany trup, odnaleziony w okolicach kłaszia | w Burgos, przybywał również często do Pampelu 
zu Miraflores. 


ny, by tam odwiedzać Molę. 


zięcia. 


Intrygi dwóch generałów, tak mało przywiąza 
nych do rządu, powinny były 
Ale snadź nie przywiązywano do nich zbytniej wa 
gi, bowiem wyznaczona 


zaciekawić Madry! 


tylko dwóch wywiadow 


ców, których zadaniem było raczej ochraniać g2 


niami 


nerała Molę, aniżeli interesować się jego knowa 


"| „portowe. 


] rewizję osoblstą wszystkich ucze- 
jstników zabawy, jakich zatrzyma. 
no w szkole, 

Wyniki tej rewizji są wręcz re- 

į welacyjne, albowiem u 27 osôb w 
|ym u jednej kobiety, stwierdzono 
na rękach, ubraniu ślady krwi | u- 

szkodzenia cielesne. 

| Dalej przy niektórych nczestni- 
kach znaleziono noże sprężynowe, 

rewolwery, posiadane bez zezwo- 

lenia, 


Podczas rewizji w gmachu 
szkolnym, w sali, gdzie odDywała 
się zabawa, znaleziona kilkaset 


buielek opróżnionych po alkoholu. 
Znaleziono również podrzucone 
w kątach noże, kastely, bagnety, 
tomy żelazne, paragrafy i t p. 
Gmach szkolny przedsiawia o- 
braz zniszczenia, albowiem urzą- 


Kącik radiowy 


DZIE, 1.8. Wtorek. 

161 „zegnajca zepusty”. 

19.00 Wieczór fraszek 

2605 Utwory Feliksa Roderyxa 
Łebunaxiego, 

21,00—24.00  Wieczornica 
czna. 


tane- 


PUŁEGNANIEŁ KAKNAWAŁU. 

Dn. 1 marca o goaz 16.15 arga- 
nizuje ķKozgksma Poznanska na 
tali ogólnopolasiej audycję, która 
oguzie pozegnaniam karnawału Bẹ 
dzie to wesnia í pogodna mozaika. 
akladzjąca mię Z piosenek, zactów 
muzycznych i łownych. pozwięco- 
nych „ostatkom', które obchodzone 
są zawsze hucznie — wetoło. 

Tego wieczoru od godz. 2100 do 
24.66 organizuje P. R. oalatnią kar- 
uawalową wieczornicę taneczną, w 
czasie której przygrywać vedę: 
Mała Ork. pod dyr. Zdzisiawa Ga- 
rzyńskiego oraz Kapelą Ludowa Fe 
Uken Dzierzanowekiego. 


Radio warszawskie 


WTOREK, | marca. 

WARSZAWA 1. 615 Piefń. 6.10 Gima- 
nastyka. 640 Muzyka (płyty). 
Dziennik. 2.15 Mne. (płyty). 2% -1: 
dla rskół. 1115 „Cały iwiat pomaga 
Pelronelce", — słuchowisko dla dzieci. 
11.40 Erie Contes: Cztery drogi (pły. 
ty). 12.00 Hejnał. 12.03 And. poładn. 
1530 Wind. gospod. 15.45 Zagadki mo- 
md. dla dzieci marmych. 1646 
|ma-gospod. 16.15 „Żegnajcie 
— gudycj mnarełowni. 1650 
Pog. akt. 17.00 Padziemna Tatry_pog. 
1215 Ork. P. P. 1750 Ginące rany awi:- 
my domowych — pog. 1400 Wisdom. 
18.10 Skrzynka 1achniczna. 
18.25 Program. 18.35 And. dla wsi. 19.00 
Wieczór fraszek. 10.30 Polska twór. 
czość chóralna. 1950 Pognd. skt. 20.03 


— darujemy cj życie... 

„Kapitan zawahał się, ale mnich zażądał, by 
w eate Kody obietnica została wykonana. Na to 
odęzeki dowódca, że nie ma zamiaru jej spełnić, 
chodzi tylko a wypróbowanie kapilana. Wówczas 
mnich odmówił uczestniczenia w takiej farsie... 

„Przed śmiercią pożegnał kapilan Ojeda serde- 
cznie swych towarzyszy. Gdy stanął nad swym 
grobem „uczynił odruchowo ruch przerażenia i za- 
krył twarz chustą, mając widocznie zamiar wytrzeć 
pot. Zapewne uzmyslowił sobie, że za chwilę bę- 
dzie lu pogrzebany — | dlatego uczynił ten ruch 
odrazy.. 

„„Tak też rozstrzelano pozostałych. Niektórzy ze 
mdlel, inni błagali napróźno o litość... 

Dowiedziawszy się a tym, Ojciec Prokurator 
oświadczył dowódcy, że nie będzie więcej tolero- 
wać egzekucji na terenie klasztoru. Obiecana mau, 
iż na przyszłość będą „sce miejaca leżące 
opodal, tym niemniej nie mogą zrezygnować z raz 
obranego dogodnego terenu. 

Wróciliśmy do sądu nachmurzeni. W aktach te- 
go dnia istnieje teczka nasząca tytułi 


Od tej pory klasztor, wskutek egzekucji dokona 
mych w jego pobliżu, zyskał ponurą sławę. Ludność 
spoglądała nań spodełba i poczęła nienawidzieć 
mnichów. 

Znając ich przekonania i prawdziwe myśli, nie 
mogłem aprzeć się przeświadczeniu, że ktoś roz- 
myślnie wybrał to miejsce dla egzekucji, by zadać 
kłam sławom Ojca Prokuratora: 

— Nie potrzebujemy ochrony — 
wrogów. 


bo nie mamy 


ROZDZIAŁ 6SMY 


ŚMIERĆ MOLI I WZGÓRZE BRUJULA 


Z generałem Mola poznałem się w roku 1933, 
wkrótce po objęciu przeze mnie służby w Burgos. 

Został właśnie wledy mianowany szefem ga-ni 
zonu w Nawarze — i często przybywal do Burgos, 
by rozmawiać generałem  Gonzalezem Larrą. 
Mieszkał w tym samym hotelu, gdzie ja. Generał 
Gonzalez Larra, ówczesny dowódca garnizonu 


Generałowie Mola i Larra wraz z innymi woj- 
skowymi — generałami, których nie znałem — zbie 
rali się częsta na obiedzie. 

Nie przywiązywałem do tego zbytniej wagi, bo 
generał Mola nie ujawniał jeszcze swych przekonan 
monarchistycznych. W owym czasie spotkałem 
przypadkowo w pośpiesznym pociągu w drodze do 
Barcelony generała Godeda, którego syn adwokat 
madrycki, był moim kolegą i przyjacielem. Pod- 
czas rozmowy generał Goded wyrażał się w sła 
wach, nacechowanych nienawiścią, o froncie luda 
wym i o rządzie Katalonii. 

Goded udawał się wówczas na wyspy Balearskie 
nie dla celów turystycznych albo dla odpoczynku, 
ale po to, hy objąć dowództwo wojskowe w okręgu 
tak ważnym z punktu widzenia międzynarodowe 
go. jak wyspy Balearskie. 

Ten oto człowiek przepowiadał nam, młodziej: 
com, — to jest swemu synowi i mnie — w niedłu 
giw czasie poważne wydarzenia w związku z obz 
cnym stanem rzeczy w Hiszpanii, 

(c d. a) 


„Sylwetki kompozytorów polekšch“ 
Feilka Raderyk Łabuński, 2045 Drian- 
nik i pog. 21—24 Wieczornica taneczna. 
w przerwie ost. Dzirnnik. 
WARSZAWA 1]. 1300 Koncert ror 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę informi- 
cji. 1405 Program. 14.10 Solikci: Ro- 
Zaksowa — forlepian. Bomusldu 
Zambrzyska — ipiew, prof. Ureiein. n- 


Skriabia (płyty). 12.40 Moz. tan. 
„Pim, pim, pim.“ — skecz He 
Kalapulty. Reż. Antoniego Bohdziewi- 
cza, 2215 Koncert pnpalara: (płsty). 
2330 Muz. lekka (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKA: Dziennik. 
Kamawał na Śląsku. Pog. Kapela luda- 
» 


SRODA, 2 
WARSZAWA I. 6.18 Pieśń. 620 
Gimnastyka. 8.40 Muz. (płyty: 
1.00 Uziennik. 7.15 Muz. ipłyty). 
12.00 Hejnał 1203 Aud. połuin. 
15.30 Wiad. goapod. 15.45 Chwailica 
pytań — dia dziaci 16.00 Skrzynka 
„ęzykowa. 16.15 Ork. Tadeunza He- 
redyżskiego. 1650 Pog. akt. 17.00 
KOF. ślauami zagończyków. Od- 
czyt, wygl  Melculor Wańkowi”. 
17.15 Bollści 14.50 Nasza serce Ll 
płuca — pog. 1800 Wiad. sportowe. 
18.10 Piesni chózatne iplyty). 1344 
Program. 18.35 Aud. 19,00 „tzrzech” 
— scena z powieści Sygrydy Una- 
set. 19,20 Ada Witowaka - RE 
ska (mezzosopran) i prof. r 
steln (akompj. 19.55  „Samotnoié 
dziecka” — gawea Biarega Uoto 
ra. 1950 Pog. akt. 2000 Płyty. 
20.45 Dziennik i pog. 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk, Zofii Habreui- 
czuwej — fortepian. 2145 Dialog 
prof. Manfreda Kridla 1  Teocora 
gujniekiego p. t. „Rozmowa o po- 
ezjl epickiej“. 22.20 Ork. Adama 
Hernana 2250 Ost, dziennik. 
WARSZAWA LI. 13.00 Konoert 
roziywsowy (płyty). 14.00 Parę n- 
furmacyj, 14.05 Program. 1410 
Muz. orzanawa (płyty). 15.00 „Czy 
mnłem;  kupawać ryby?", 15.15 
Wiad. sportowe. 15.20 Irlo Balono- 
wa F. R. 18.00 Ealiści: Witold Mysz 
kov kl — śpiew, Władysław Wath- 
aak — skrzypce, prof. Ł. Uratem 
— akomp. 1850 Muz. lekka pły- 
ty.) 1955 życie kulturalne stolicy, 
2200 Przegląd kulturalny. 2215 
Koncert symi. pad dyr. G. Fiielber- 


marca, 


ga z udz. Józefa Smidowicza — 
forteplan. 2342 Muz. salonowa 
(płyty). 


KROTKOFALÓWKA: 2400 Dzien 


nik. Ca ałychać w sporcie polskim. 
Muzyka. „Poznajmy Polskę": — 
Jezioro Narocz. 


Przed kiiku dniami odbyła Się | 
doroczna konferencja Związków 
Zawodowych. 

AW konierencji wzią! udział de- 
legat Centr. Kom. Zw. Zaw., tow. 
Słańczyk, imieniem O.K.R. P.P.S. 
taw Ciołkosz i 13 członków Wy. 
dzialu Rady Zawodowej i Komi. 
sji Rewiżyjnej, tudzież 130 dele- 


gatów wszystkich _ Oddziałów 
Związków klasowych na terenie 
Krakowa.  Obradami  kierowa: 


przewodniczący Rady, tow. Bator 
i witeprzewodniczący tow. Bujas. 
Irotoku* prowadził tow. Motyka, 
delegat Zw. Transportowców. 

Tow. Batot, jako przewodn:- 
czący ustępującego Wydziału Ra- 
dy Zw. Zaw. zagaił konferencję 
krótkim przemówieniem, Obrazu- 
jąc obecną syiuację polityczną 
ekonomiczną kraju. Następnie po. 
święci! parę słów wspomnienia 
tow. Andrzejowi Strugowi | =t. 
zwał zebranych do uczczenia jego 
painięci przez powsianie i l-mi- 
nutowe milczeme, co zebrani * 
skupieniu uczynili. 

Po przyjęciu przez konferencję 
zaproponowanego porządku dzien 
nego 1 przyjęciu bez zmian adczy- 
tanego prolukułu z ostatniej do- 
ocznej konferencji, przystąpiono 
du sprawozdania Zarządu. 

"Tow. Bator, przewodniczący U- 
stępującego Wydziału Rady Zw 
Zaw. w bardzo obszernym refera 
cie waupelnii ustnie sprawozda- 
nie, przedłożone delegatom. Spra- 
wazdawca na wstępie zobrazował 
obecną sytuację organizacyjną na 
terenie Zw. Zaw. w Krakowie, cha 
rakteryzując i uzasadniając roz. 
wój organizacyjny klasy pracują- 
cej m. Krakowa. Mówca stwier- 
dził, że konsolidacja tuchu robot- 
niczego w Krakowie obję'a jan- 
najszersze masy ludu pracującego 
w mieście i w sąsiednich gminach 
podmiejskich. Nie ma różnic iden- 
wych między robotnikami a ich 
przedstawicielami „w Krakowie, 
jakby tego chcieli wrogowle klasy 
pracującej. Jest tylko Jedna pn- 
lężna silna gwardia proletariac- 
ka, zdyscyplinowana i zdecydo- 
wana na każdy zew Swojego kie. 
rewnictwa stanąć do walki o słusz 
ne postulaty ekonomiczne i pra- 
wa obywatelskie klasy pracującej. 

W dalszym sprawozdaniu mów- 
ca naświetli] działałność kultu. 
ralno - oświatową wśród klasy 
pracującej m. Krakowa, którą pro 
wadzi T.U.R. w ścisłym kontak- 
cie | porozumieniu z Radą Zw. Za- 
wodowych i z O.K.R. P.P.S., oraz 
amówi! sprawę organizacji mło- 
dzieży robotniczej i pracowniczej. 

Przemówienie tow. Batora zo- 
stała nagrodzone gromkimi oklas- 
kam. 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Doroczny sejmik krakowskiej klasy robotniczej 


Konferencja Delegatów Związków Zawodowych 


Następnie skladal sprawozda. 
nie sekretarz ustępującego Wy. 
działu Rady Zaw., tow. Cekieru, 
kóry zobrazował sytuację organi- 
zacyjną wśród Związków Zawo- 
dowych na terenie Krakowa, wzy- 
wając robotników do jeszcze więk 
szej, niż dotychczas, aktywności. 

Następnie przewudniczący Ku- 
misji Rewizyjnej Kady Zw. Zaw., 
tow. Słałłer, w imieniu Komisji 
Rewizyjnej stwierdził, iż ksiązk: 
kasowe były prowadzone w po- 
tządku, wydatki były czynione 
zgodnie ż uchwałami Wydziatu 
Ridy Zawodowej i na cele, prze- 
widziane w swym przeznaczeniu, 
żadnych usterek i niedokładności 
finansowych Komisja nie stwier. 
dziła, wobec czego stawia wnio- 
sek o udzielenie absolutorium 
Wydziałowi Rady Zawodowej. 


Tow. Stańczyk, przemawiająt 
imieniem K. C. Z. Z., przedstawi 
w referacie ogólne warunki gos- 
podarcze i polityczne, w jakich 
muszą pracować nasze organiza- 
cje, — zwrócił uwagę na koniecz- 
ność przeciągnięcia na stronę wal 
czącego proletariatu olbrzymich 
mas drobnomieszczaństwa i chło- 
pów, które są lak samo zaintere- 
sowane w walce z kapilalem: 
przestrzegał przed zbylnim opiy- 
mizmem w sprawie akcji faszyzmu 
w Polsce, podkreślając, że trzeba 
być czujnym i w pogotowiu. Na- 
szym giównym zadaniem powinna 
być jaknajszersza praca nad u. 
świadomieniem mas robotniczych 
1 ludowych, aby odeprzeć wszelkie 
zakusy i zamiary faszyzmu. Prze- 
mówienie tow. Stańczyka zostalo 
przyjęte oklaskami. 

Nad sprawozdaniem wywiązała 
się dyskusja. 

Wszyscy, wypowiadający się « 
dyskusji, wyrażali się z uznaniem 
è działalności ustępującega Wy. 
działu Rady Zaw., po czym pt 
wyjaśnieniu spraw formalnych 
przez tow. Stańczyka, wniosek Ko 
misji Rewizyjnej, zg?oszony przes 
tow. Słattera. został jednomyślnie 
uchwalony, przy czym wszyscy de 
legaci, upoważnieni do głosowa- 
nia, w głosowaniu wzięli udzia:. 


Po przyjęciu sprawozdania i u- 
dzieleniu absolutorium zabra3 glos 
delegat O.K.R. P.P.S., tow. Cioł. 
kosz, który w krótkim / przemó- 
«sem podkreślił solidarność mas 
robotniczych Krakowa i wskazał 
na zdobycze. jakimi może się już 
poszczycić czerwony Kraków. 
Jedną z najcenniejszych zdobyczy 
jest zaufanie mas, jakie sobie wy 
robiła Rada Związków na terenie 
Krakowa. Przemówienie tow. Cio% 
kasza zostało przyjęte oklaskami. 

Następnie sekretarz okręgowy 


|inne 


Wypadek samoloiu krakowskiego 
w zawodach lotniczych 


W niedzielę lądowaty w Lubli- 
nie samoloty, biorące udział w za 
wodach lotniczych, zorganizowa- 
nych przez Aerokluhy lubelski i 
podlaski, na trasie Biała Podlaska 
— Zamaść — tuck — Brześć — 


Lublin — Biała Podlaska, wyno- 
szący 708 km. 
Pierwszy samolot lądował w 


Lublinie o godz. 13.15, przyczem 
postój trwał około godziny. 

W zawodach brały udział 22 
samoloty. 


4 lata więzienia za świętokradztwo 


Jeden z samolotów Aeroklubu 
krakowskiego uległ w Zamościu 


wypadkowi podczas lądowania. 
Pasażerowie ulegli nleznacznym 
kontuzjom, aparat został lekka 


uszkodzony. 

W sądzie okręgowym taczył się 
proces trzech braci: Stanis'awa, 
Romana i Bronisława Kozaków, 
którzy dopuścili się kradzieży wa 
tów i gotówki ze skarbonek, w 
kościele 0O. Paulinów na Skałce, 
oraz w kaplicy SS. Karmelitanek 
Bosych. Wraz z nimi stangla 
przed sądem żona Stanisiawa, Zo 
fia, oskarżona o przechowywanie 
przedmiotów, pochodzących ze 
świętokradztwa. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd wydał wyrok, skazujący Sti- 
nisława Kozaka na 4 lata więzie- 
nia. Romana na półtora roku wię- 
zienia, Zofię Kozakową na ł rok. 


Redaktor odpuwiedzialny LUDW 


sronisława Kozaka sąd «%ęw a. 
at 


Dyżury lekarzy 


Dnia 1 marca — noc- 

Bleiweis J. — Karmelicka 1], tel. 
182-10. 

Goldbergerowa M. — Jagiellonka 
11, tel. 128-38. 

Kaczyński Henryk — Topalowa 
43, tel. 162-01. 

Stanowski J. — Łobzowske 47, 
tel. 174-43. 


CHOROBY ZAKAŻNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie 
zgloszona od dnia 20.2 do dnia 26.2 
1838 następujące choroby zakaźne. 
blonica 12, płonica 13, dur brzuszny 
1, odra 33, nagminne zapalenie przy 
usznicy 18, krztusiec 3, róża 4. 


IK WINIERUK. 


ļ iow- Przybyś, omówił przebieg 0- 

statniej konferencji, jaka się odby 
ła u Okr. Insp. Pracy w Krako- 
wie przy udziale głównegu insp 
pracy, p. Klotia. 

Tow. Radmacher, w imieniu 
wytonionej Komisji Matki, odczy. 
tat listę kandydatów na członków 
przyszłej Rady Zw. Zawodowych 

Do Wydziału Rady tow. tow.: 
Rudolf Bator (kolejarze), Mie- 
czysław Bobrowski (chemiczni) 
Adam Bujas  (transporiowcy) 
Sianisław Cekiera (spożywcy) 
Salo Fischgrund (Rada Krajowa), 
Wiktor Koczub (drukarze), Mie. 
czysław Kraska (skórzani), Jan 
Kremer (budowiani), Marcin Ła- 
checkł (użyt. publ.), Antonina 
Piszeczkówna (metalowcy), Piotr 
Płatek (tramwajarze), Kazimierz 
Przybyś (adzieżowi), Ludwik Py. 
znarski (doz. dom.), Edmund Rad 
macher (metalowcy), Maksymi. 
lian Statter (prac. umystowi). 
Zastępcy do Wydzialu tow. low.: 
Marian Bomba (chemiczni), Jan 
Fryc (użyt. publ.), Łucjan Motyka 


(transportowcy), Teofil Zatorski 
(tramwajarze). 
Komisja Rewizyjna: Piotr Flacht 
(kolejarze), Hilary  Gecewicz 
(użyt. publ.), Józef Pietrucha (ty- 
toniowi). Zastępcy: Kazimierz 
Dobrowolski (spożywcy), Teofil 
Rzepczyński (budowlani). 
Głosowano całą listę według 
propozycji Komisji - Matki. 
Uchwalone rezalucje podamy 
oscbno. 


Z Rady Miejskiej 


Posiedzenie Rady Miejskie; od- 
będzie się we czwartek, 3 b. m. a 
godz. 6-ej. Na porządku dzien- 
nym sprawy gospodarcze. 

Klub radnych PPS, odbędzie po 
siedzenie we czwartek o godz. 5 
po poł. w salach magistrackich. 
e. a Z) 
e walna eksperymentować 

kosztem zdrowla. 
Pożywienie dzieci jak i osób star- 
szych, winne być lekkostrawne | za- 
wierzć składniki odżywcze, wpływ: 
jące na przyrost krwi, wzmocnienie 
kośćca, mięśni i systemu nerwowego. 
Płatki owsiane KNORR zawierają 


wszystkie te składniki i są najzdrow- | 


szym pożywieniem. 
| 


Konferencja Okręgowa 


Centr. Związku Rob. Przem. Bud., 
Drzewn., Ceram. i Pokrew. Zawo- 
dów, zwolana przez Zarząd Okrę- 
gowy w Krakowie, odhędzie się w 
sali Domu Górników w Krakowie, 
Al Krasińskiego 16, w dniu 6 mar- 
ca o godz. 10<j rano, 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie, wybór prezydium. 

2] Sprawozdanie Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 

3) Wybór nowego Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 


Siekierą zamordowała matke 


Przed sądeni apel. w Krakowie 


odbyła się rozprawa przeciw An: | chowa 


toninie Spychowej, oskarżonej o 
zamordowanie swej matki Kata- 
Fryny Sadowskiej. 


APAID 


Płatki owsiane Kirot 
ie zowieroją nek sakodliwych dle sdrowie | 


Wzmacniająca odżywka: 


dlaniemowląt - -jekokieik 

dladzieci - - + -jekopopke 
dladorosłych- - + joko śniodonie (surówka) 
dlachorych - - -jokopotywienie dietetyczne 


dla ozdrowieńców = jako pokorm wzmatniejący 


3 „dO: 


Kronika 


Bielska, 


pieczywa. lmakaroników.- 


peesaa 


Białaj i okolicy 


Oddział Biaia, ul. Kamorowicka 4 


Z sali sądowej 


„Sprawa 
b. komisarza targowego 


W dniu 23 lutego b. r. przed Sy 
dem Okręgowym w Wadowicach, 
na sesji wyjazdowej w Białej, roz 
patrywana byia sprawa p. Filusia, 
b. komisarza iargowega w Białej 
Oskarżony został a to, że będąc 
komisarzem targowym  falszował 
kwity na targowicy i przywłał4. 
czał sobie gotówkę, która była 
własnością gminy. 

Udowodnione została, że w ten 
sposób przywłaszczył soble kwotę 
zł. 14. 

Sąd zasądził go na 6 miesięcy 
więzienia bez zawieszenia i pozba 
włenie praw obywatelskich na 
lat 5. Obrońca tow. dr. Gross za- 
powiedział wniesienie apelacji. 


Dwa łata więzienia 
za zabójstwo 


Przed tym samym Sądem stanął 
Franciszek Goryl, oskarżony o to, 
że 11 sierpnia b. r. 1937 r. w Bia. 
łe] strzelił dwa razy z rewolweru 
da jana Kani, w następstwie cze- 
go nastąpiła śmierć. 

Oskarżony, który zarówno jak i 
jego zabity kolega — należeli do 
półświatka, tłómaczył się, że Ka- 
nia zaczepił jego żonę. 

Po przeshichaniu posterunkawe. 
go policji, p. Ciszewskiega i in- 
nych świadków — Sąd zasądził 
Goryla na dwą lata więzienia. 


Kożyczkami  fryzierskimi 
zabił kciegę 


Ten sam Sąd Okręgowy, w skła 
dzie wice-prezesa Sądu Okręgowe 
go. dr. Łozińskiego, sędziego S. 


O. dr. Piefrusiewicza i sędziego 
dr. Wadowskiego, rozpatrywał 
sprawę 22.letniego Alojzego Pali- 
chleba, oskarżonego o zabójstwo 
kolegi, Piotra Studenckiego, wla- 
ściciela drukarni w Białej, dokona 
ne 14 grudnia 1937 r. przy pomo- 
cy nożyczek fryzjerskich. Jako 
świadków Sąd powolał Józefa 
Pionkę, Andrzeja Schuberta, Ka- 
rola Thena, Kazimierza Cieszyń. 
skiego i posterunkowego Józefa 
Górę. Po odczytaniu aktu oskar. 
żenia, na zapytanie sędziego czy 
oskarżony poczuwa się do winy, 


oskarżony oświadczył, że nie, po! 


czym przedstawił przebieg zajś. 
cia. 

Według zeznań oskarżonego, 0- 
skarżony Palichleb przez calą noc 
zabawiał się przy wódce i piwie z 
zabitym Studenckim. O północy 
pojechali z Bialej do Domu Pol- 
skiego w Lipniku, gdzie zabawiali 
się I okolo godz. 2-ej w nocy wró 
cill autem do Białej. Gdy oskar- 
żony chciał pójść do domu, Stu- 
denckl upierał się, że pójdzie do 
restauracji — | z tego powodu 
przyszło da kłótni, Oskarżony zo. 
stał uderzony w twarz. Palichleb 
wówczas uderzył nożyczkami fry- 
zjerskimi Studenckiego tak, że ten 
przewrócił się na chodniku. Pa 
krótkim czasie Studencki zmarł. 
Palichleb oddał się sam w ręce 
policji. Po przesłuchaniu śwlad- 
ków, którzy nie nowego nie wnie 
śli do rozprawy, Sąd wydał wy- 
rok, uznający Palichleba winnym 
nieumyśmego zabójstwa Studenc- 
kiego, oraz przekroczenia samo- 
obrony I skazał go na 3 lata wię- 
ziertla. 


Obronę wnosił adw. dr. Freyer 
z Bielska. 


Czy to prawda? 


W jednym z piam krakow! 
skich ukazał się artykuł, kryty- 
kujący działalność Funduszu Pra 
cy. M. i. w artykule tym majdw 
jemy Iaką wzmiankę; 


„Prawdziwym rekordem nie- 
odpowiedzialnej gospodarki Fun- 
duszu Pracy może się „poszezy- 
cić" teren krakowski, gdzie u- 
przywilejowane instytucje społe- 
czne z woj. krakowskiego po dziś 
dzień mimo zaniepokojenia opi: 
gli społecznej nie wyliozyły się z 
dotacji Funduszu Pracy na kwo- 
tę 105 tysięcy złotych 73 gr. ** 


wozdanin Najwyższa Izba Korm 
troli". 

Sprawę tę należy w interesie 
publicznym natychmiast wyja- 
śnić. Przede wszystkim krakow: 
ski Fundusz Pracy winien podać 
da wiadomości. które ta inatytu- 
cje otrzymały tak znaczne dota- 
cje i czy naprawdę nie wyliczyły 
się z nich. 

Czekamy na wyjaśnienie, 


Historie dnia 


Potworna zbrodnia. Przed par 


a dniami w pobliżu Rzeźni mlej- 
sklej mieszkańcy pobliskich bara- 
ków, bracia Jan i Antoni Krawczy- 
kowie wszczęh klótnię z przecho- 
dzącym tamtędy Edwardem Lapia- 
Trzem, robotnikiem z Łęgu. W pe- 
wnej chwili Krawczykowie  rmicil 
się na Lepinrzm i cegłami zadali mu. 
szereg closów w głowę. Krawczy- 
ków zatrzymano, a Leplarz od- 
wlozło Pogotawie do szpitala, gdrie 
mimo usilnych zablegów tekaray. 
nazejutrz wyzionął ducha. 

Wypadek na duotru kolejowym. 
Na stacji kolejowej w Krakowie 
usiłował wyskoczy: z b.dącsgo wag 
cze w ruchu pociągu Stanisław 
Syda. Skok okazał się fatalny, Sy- 
da, bowiem  ośllzgnął wię 1 upadł, 
do*ncjąc potłuczenia głowy i wa.rżą 
su mózgu. 

Przewieziona go 
Lacarzn 

Ukrudła garderobę. Aresztowano 
Annę Kożuch, za kradzież gardero- 
by wart. 40 zł. należącej do jej służ 
bodawczyni Marty Hirschsprung. 
Skradzione przedmioty odebrana | 
zwrócono właścicielce. 

Zatrzymanie uciekinierk. Na 
dworcu kolejowym w Krakowie ze 
trzymana zostala 13-letnia, Regine 
Furniak, zam, w Starachowicach, 
która przed kilku dniami uciekła z 
domu rodziców. Furniak zastała od 
stawiona na Pogotowie Opielarńcze 
dla dziewcząt przy ul. Kasztelan- 
skiej 24. 

Skorzystał z okazji Na ul Daj- 
or skradziona z womu platformowa 
go 1 blok cyny wagi 35 kg. wart. 


wonią sasmaaiia w swym epra- 


4) Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych. 

5] Wnioskł, 

Na konferencję zaproszone zo- 
stały wszystkie Oddziały, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgodnie 
z regulaminem Związku. Delega- 
tów, przyjeżdżających z prowincji, 
informujemy, że z dworca kolejo-1 
wego mogą dojechać tramwajem 
Nr. 5 i wysiąść przy moście dęb- 
niekim. 


do szpitala w. 
Według aktu oskarżenia Spy- 
zamieszkała w Bełchoto- 
wie, gm. Radków, zamordowała 
swą matkę, zudając jej liene u- 
derzenia nickierą. O popełnienie 
tego morderstwa podejrzany był 
również brat oskarżonej Włady: 
sław, który w przeddzień przesłu- 
chania u zędziega śledczego po- 
wiesił się. W kieleckim sądzie 
okr. oskarżona przyznała się do 
winy i skazana została na 10 lat 
więzienia. Przed Sądem apela: 
cyjnym  zbradniarka odwołała 
swe poprzednie zemania, zwala: 
jac winę na nieżyjącego brata. 
Sąd nie dał jednak wiary ze- 
znaniom Spychowej i wyrok [ej 


instancji zntwierdził. 


| e WA 
Radio krakowskie 


WTOREK, I marca. 

11.40 Eric Costes: Cziery drogi, sui- 
la (płyty z War:zuwy). 13.45 Pogaden- 
ka' „Ogródki szk.lne* w opere Insp. 
Engeninsza Frączka. 1355 Koncert ros 
rywkowz (płyty. 14.45 Wiad. biei. 1450 
Z twórczości G. Gershwinu (płyty). — 
15.05 „Czy wieże, 1e.. w oprac. dr. Ji 
na Reguły. 15.25 Lokalne wiad. gosp- 
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 „Poże- 
granie karnawału" — Wykonawcy: or- 
kiestra jazowa Tadeusza Pileskiego, re- 


%% zł należący do Juliana Dębiń- 
skiego, zam. w Krakowia przy ut. 
Fabrycznej 1. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Paicig za kawalerem“ i 
„Bokaterowie morza”. 
ATLANTIC: „Yosbivsra" | „Panna 


BAGATELA: „Gwiazda Riwiery* i 
rewia „Wesoła koszary", 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Królo» 


wa Dżungli”. 


freny śpiewa Janina Fedorówna. W| MUZEUM“: „Pod dwiema flaga- 
przerwie około odr. 18.30 manolag 
a Brzezińskiego „Kłopoty tmo- | % 


. 1055 Program na dzień maom 
ny. Do godz. 24.00 Pzogrom z W-wy. 
ŚRODA, 2 marca. 

Koncert symfoniczny 2 
udziałem  salistów (płyty). 14.45 
Wiad. bieżące. 1450 Z twórczości 
Fr. Schuberta (płyty). 15.25 Lokal- 
ne wiad. gospod. 18.10 Lokalne wia 
domości sport. 18.15 Krakowski 
dzienik sport. 18.20 „Kompozycje 
dziecięce W. A. Mozarta” Wyko- 
nawcy: Celina Nadi  (sopr.) oraz 
Krakowska Orkiestra Symfoniczna. 
16.50 Sprawy apołeczne. 18.55 Pro- 
gram na dzień następny. 20.00 „Im 
szo, śpiewaj Panu pleśń": (psnim 
104) — interludia  popieltowe w 
wyk chóru Krakowskiego 


13.45 


dnienia": „Na pagraniczu żywej i 
martwej materii" (odczyt). 23.00 Z 
twórczaści klasyków (Płyty). 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek 1.3 „Sen wujaszka”. 
NACJONALIZM A RELIGIA. 
W środę, dnia 1 marca, o godz. 
19.30, w salt odczytowej przy *ul. 
(Dunajewskiego 7, staraniem Tow. 
Krzewienia wiadomego Macierzyń- 
stwa i Reformy Obyczajów, — pulk. 
Karol Grycz - Śmiłowski wygiusi 
odczyt p. t. „Nacjonalizm a religia", 


PROMIEŃ: „Muzyka dla eiehle". 
STELLA: „Pogromey Indian” i „Przy. 
gody rekruta’ 
ŚWIT: „Pieśniere Jej Wysokości”. 
UCIECHA: „Michał Strogow". 
WANDA: „Zatańczymy”. 


Radio śląskie 


WTOREK. | marca. 

1140 Erie Comes: Cztery drogisai- 
w — płyty z Warszawy. 13.00 Koncort. 
życzeń. 13.15 „W królestwie uńcz” — 
25 Wiad. hieżące. 1435 Muey- 


go Tepy. 1824 kecital skrzypcowy Jó- 
zela Uetnera. Przy fortepiania Aleksan. 
der Brzchacki. 18.45 Przemówienie Pre- 
wa Śląskiej Taby Rolniczaj Leona 
Smolki. 1855 Prugram na jutro. Do go- 
Bir, 24.00 Pra rrm z Warszawy. 
ARADA, Z marca. 

13.00 Koncert życzeń. 13.15 Frag 
menty z ulubionych oper (płyty). 
14.15 Poradnik sport din rohotnic 
przemysłu ciężkiego. 14,25 Wiad, 
bieżące. 14.33 Wiad. giełdowe. 14.35 
Artur Schnabel — fort. tpłyty). 
18.10 Wład, sport. 18.15 „O zdrowie 
moralne“ — pogad. rellgijna ka. 
dra Bolesława  Rosińskiegu. 18 Z9 
„Kukiedki śląakia": Franek urządza 
tranaminię". Wykonawcy: 
Dziecięcy 
18.45 „Z życie gospod. Śląska”: 


ua 


ooer ta miie trzeba wiedzieć a firmie" — pogad. 
BEE 18.85 Progrem na jutro. 20.00 „Za- 
„W małym domku" dramat Ta- |głębie Dąbrowskie ma głoa".. a) 
deusza Glttnera będzie najbliżazą | „Warownia u, Zini GE em 
-~ | 12y“ — pogad. styc! w 

premierą Teatru im. J. Słowackie RE a rd 
Pe Próby odbywają mię codzienrie |niya. 20.15 „Serenada“ — ramanty 


pod kierunkiem reż. Józefa Karbow 
skiego. 


moo TRD taj 


lea lukoyrunzah  Nólaóski, 


czna opera Charlea Lecoguea, w 
wyktnaniu sollatew i orkiestry. Re- 
żyseria Zbigniewa  Lipczyńskiega 
23.00 L. van Beethovena V Symio- 
«a c-moll w wykonaniu Królew- 
sklej Orklestry  Symtonicznej 


Flac Dominikański 4. 


płyty. 


Udnita w drukarni Sp. Nakładowo- Wynawniczej „NRoboinik*, Warszawa, Warecka 7. 


